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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 3 

czerwca — Leszka, Tamary.
Jutro wtorek, 4 czerwca — 

Teodora, Karola.
Pojutrze środa, 5 czerwca 

— Waltera, Bonifacego.

POGODA
Dzisiaj będzie częściowo sło­

necznie z temperaturą do 73F 
(23C). Wiatry oółnocne z pręd­
kością od 10 do 15 mil na godz.

Na jutro przewiduje się wystą­
pienie burz i opadów. Tempera­
tura około 70F (21.1C).

Wachód słońca o godz. 5.18 ra­
no, zachód o 8.20 wieczorem.

NIKŁY SUKCES GRECKIEJ LEWICY
25 Tornado Przeszło Przez Ohio

Ponad $10,000
Na Statuę Wolności
Chicago, (inf. wł.)—Jak nas poin­

formowała wiceprezeska ZNP i prze­
wodnicząca zbiórki pieniędzy wśród 
członków tej organizacji, Helena 
Szymanowicz, na fundusz remontu 
Statuy Wolności wpłynęło już pona 

Statuy Wolności wpłynęło już ponad 
$10,000. Są to pieniądze wpłacone 
przez członków ZNP, na apel Kongre­
su Polonii Amerykańskiej.

Obcięlibyśmy, aby każdy datek 
wpływający od Amerykanina polskie­
go pochodzenia był odpowiednio zare­
jestrowany w dokumentach zbiórki, 
dlatego też K.P.A. zaapelowała o 
podkreślanie swej przynależności et­
nicznej i prowadzi zbiórkę funduszy.

Krajową przewodniczącą zbiórki w 
ramach K.P.A. jest prezeska Związku 
Polek i wiceprezeska K.P.A., Helena 
Zielińska.

Cicha Wojna 
Afryki Płd. 
z Angolą

Luanda, Angola*(CT, UPl) — W 
ubiegłym tygodniu schwytani zo­
stali w Angoli trzej żołnierze z Re­
publiki Południowej Afryki. Dwóch 
L nich zgluęiU Ha illiCjScU, d jtłUcii — 
Winan Petrus du Toit został zra­
niony i wzięty do niewoli.

Trzyosobowy oddział komandosów 
miał za zadanie wysadzenia w po­
wietrze magazynów ropy naftowej 
znajdujących się na enklawie Ango- 
lii, na terytorium Zairu. Północna 
eklawa Angeloli nosi nazwę Cabinda. 
Z wypowiedzie schwytanego żołnie­
rza RPA wynika, że był on dowódcą 
o wiele większego oddziału, który 
rozproszył się na małe grupki. Cała 
akcja miała początek w styczniu 
tego roku. Specjalne wojska RPA 
zaczęły przygotowywać najazd na 
Cabindę, by zadać “duże straty 
ekonomiczne” rządowi angolskie- 
mu.

Trzej żołnierze znaleźli się na te­
renie Cabindy i mieli tam podłożyć 
rfliny pod zbiorniki ropy naftowej.

Wydobycie ropy raftowej stanowi 
kluczową pozycję w handlu zagra­
nicznym Angoli,. Około 90 proc, 
wymiany handlowej pochodzi z prze­
mysłu naftowego w Cabindzie, 
gdzie amerykańska firma Ameri­
can Gulf Oil Co. jest najwięksżym 
zakładem przemysłowym.

Oczywiście, tereny te są silnie 
strzeżone przez żołnierzy kubań­
skich. Angola i Stany Zjednoczone 
nie utrzymują ze sobą stosunków 
dyplomatycznych.

Minister spraw zagranicznych 
RPA, R.F. Botha, oświadczył wcześ­
niej, że żołnierze znajdowali się w 
Cabindzie w celach wywiadowczych. 
Mieli rzekomo zbierać informacje 
na temat partyzantów z organizacji 
SWAPO (Ludowa Organizacja Połu­
dniowo-Zachodniej Afryki) i Afry­
kańskiego Kongresu Narodowego. 
To samo powiedział minister 
obrony RPA, Magnus Malan.

Tymczasem, informacje podane 
przez schwytanego żołnierza prze­
czą tym twierdzeniom.

Kurs Dolara
Londyn (UPI) — Na europejskich 

giełdach wymiany notowana jest 
poniedziałek tendencja zniżkowa 
dolara.

W Zurychu płacono za dolara 
2.5640 fr. szwajc. ; we Frankfurcie— 
3.0444 DM. Kurs funta bryt, wynosi 
1.29675 doi.

W Paryżu kurs dolara wynosi 
9.2875 fr.; w Mediolanie — 1,971.10 
lirów; w Brukseli — 61.18 fr. bel.

Wartość dolara kanadyjskiego 
wzrosła do 73.01 centów USA.

towa — utwory naciekowe na stropie i dnie.
Jaskinia “Raj”. Sala Stalakty-

ku

Reakcja Izraela 
Na Propozycję Husseina

Pennsylwanię 
i Południowe 
Ontario

W Albion, Pa 
Śmierć Poniosło 
61 Osób

Albion, Pa. (CT) — Co najmniej 
25 tornado (trąb powietrznych), któ­
re przeszły w piątek po południu 
przez zachodnią część Pennsylwa- 
nii, wschodnie Ohio i południową 
część kanadyjskiej prowincji Onta­
rio, pozostawiły po sobie przynaj­
mniej 86 ofiar śmiertelnych.

Jedną z miejscowości, które 
ucierpiały najbardziej, jest małe 
miasteczko Albion, w Pennsylwa- 
nii, liczące 800 mieszkańców. Tor­
nado zdemolowało domy na kół­
kach i zabiło trzy osoby, w tym ko­
bietę w ciąży.

Trąba powietrzna nadeszła bez 
ostrzeżenia. Jedyna wiadomość zo­
staną nadana przez radio z depar­
tamentu policji. Zanim zakończono 
jej nadawanie tornado uderzyło na 
miasteczko,

Richard Osterberg (69) mieszka­
niec Albionu, powiedział: “Tornado 
nadeszło tak nagle, że nie mieliśmy 
czasu przestraszyć się”. Rannych 
(34 osoby) przewieziono do St. Vin­
cent Hospital w Erie.

W sumie w stanie Pennsylwania 
śmierć poniosło 61 osobób, 200 zo­
stało rannych.

W Ohio życie straciło 13 osób, 9 w 
Niles niedaleko Youngstown.

W położonym o 200 mil na północ 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Trwają Walki 
w Afganistanie
Washington (CT) — Departa­

ment Stanu oświadczył w niedzielę, 
że Stany Zjednoczone i Związek So­
wiecki podejmą pierwsze od czerw­
ca 1982 roku formalne rozmowy 
dwustronne na temat sytuacji w 
Afganistanie.

Nie została jeszcze ustalona data 
ni miejsce takich rozmów. Rzecz­
nik Departamentu, Kathleen Lang, 
unikając terminu “negocjacje”, 
oświadczyła, że Związek Sowiecki 
wycofał się ze wszystkich dyskusji 
odnośnie Afganistanu po spotkaniu 
w roku 1982 ambasadora Hartmana 
i sowieckiego wiceministra Kor- 

Jerozolima (CT, CST) — Stany Zje­
dnoczone poinformowały Izrael, że 
król Jordanii Hussein jest zdecydo­
wany na odegranie głównej roli w po­
kojowych rozmowach delegacji jor- 
dańsko-palestyńskiej z państwem 
żydowskim.

Wiadomość tę podało radio izrael­
skie w niedzielę. Wszystko wskazuje 
na to, że sprawa pokoju na Bliskim 
Wschodzie ruszyła z martwego punk­
tu. Sekretarz stanu U.S. George Shultz 
poinformował Izrael o zamiarach 
Husseina po rozmowach w Washing­
tonie. W nocie dyplomatycznej przed­
łożonej w sobotę premierowi Izraela, 
Szymonowi Peresowi i odczytanej 
podczas weekendowej sesji gabinetu, 
Shultz stwierdził, że Hussein jest go­
tów prowadzić negocjacje zgodnie z 
założeniami Rezolucji 242 i 338. Oby­
dwie rezolucje ustalone przez Radę 
Bezpieczeństwa ONZ zakładają, że 
Izrael wycofa się z ziem arabskich, 
w zamian za co, państwa arabskie 
uznają granice wszystkich państw w 
tym rejonie.

Izrael traktował obydwie ONZ- 
towskie rezolucje jako wstępny wa­
runek pokojowych rozmów z Araba­
mi, ponieważ zakładają one uznanie 
istnienia państwa żydowskiego.

Akcja Wycofania 
Wojsk Izraela 
Dobiega Końca

Co ważniejsze, zacytowano w izra­
elskim radio wypowiedź Shultza na 
temat Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny. OWP poparła propozycje Hus­
seina, które są zapowiedzią stworze­
nia konfederacji między królestwem 
dynastii haszemickiej i Zachodniego 
Brzegu rzeki Jordan, ale nie zapowia­
dają utworzenia niezależnego pań­
stwa Palestyńczyków. Według infor­
macji podanych przez radio w Izra­
elu, Shultz w nocie dyplomatycznej 
stwierdził, że “propozycja Husseina 
dotycząca bezpośrednich rozmów z 
Izraelem i poparcie tej propozycji 
przez OWP, jest propozycją sięgają­
cą o wiele dalej, niż dotychczasowe, 
proponowane przez jakiegokolwiek 
przywódcę arabskiego.

Rząd Izraela potwierdził treść dy­
plomatycznej noty sekretarza stanu 
U.S., ale przedstawiciele Izraela z 
dużą ostrożnością powstrzymali się od 
oceny tej propozycji, jako przełomo­
wego punktu w sprawie pokoju na Bli­
skim Wschodzie.

W komunikacie opublikowanym po 
posiedzeniu izraelskiego gabinetu, 
rząd oświadczył, że może udzielić 
poparcia wszelkim działaniom zmie­
rzającym do osiągnięcia pokoju i jest 
przekonany, iż drogą prowadzącą do 
tego są negocjacje między Izraelem 
i Jordanią, lub jordańsko-palestyńską 
delegacją.

Rząd Izraela ponownie odmówił 
zgody na udział przedstawicieli OWP 
w negocjacjach pokojowych, dopóki 
palestyńska organizacja nie uzna 
istnienia Izraela. Izrael nie zgodził 
się również na prowadzenie między­
narodowej konferencji pokojowej, z 
udziałem Związku Sowieckiego. Kon­
ferencja ta miałaby być innym roz­
wiązaniem sprawy Bliskiego Wscho­
du, niż bezpośrednie rozmowy poko­
jowe Izraela ze swoimi przeciwnika­

nienki.
Sposoby rozwiązania problemu 

afgańskiego zaproponowane przez 
Zgromadzenie Ogólne NZ zawie­
rały wycofanie sowieckich wojsk, 
przywrócenie Afganistanowi nie-

Paryż (CST) — Premier Izraela 
Shimon Peres oświadczył w nie­
dzielę, że akcja wycofywania wojsk 
Izraela z Libanu, zostanie zakoń­
czona w czwartek — w trzecią rocz­
nicę inwazji izraelskiej na ten kraj.

W czasie pobytu w stolicy Francji
podległości i niezawisłości, prawa 
narodu afgańskiego do samostano­
wienia oraz powrót do swych do­
mostw milionów uchodźców.

Tymczasem, zgodnie z doniesie­
niami przedstawicielstw party­
zantów afgańskich w Islamabadzie, 
wojska sowieckie zajęły w ciężkich 
bojach część ważnej strategicznie 
doliny Kunar.

Natarcia sowieckie, wspierane 
kolumnami czołgów i desantami z 
powietrza, doprowadziły do obsa­
dzenia panującego nad doliną sz­
czytu górskiego, co może mieć 
decydujące znaczenie dla utrzy­
mania tego obszaru.

40 helikopterów sowieckich wy­
sadziło setki komandosów w róż­
nych punktach doliny w pierwszym 
zmasowanym ataku. Ostanie do­
niesienia, które nie są niestecy pot­
wierdzone przez dziennikarzy za­
chodnich, bowiem takowych w do­
linie Kunar nie ma, mówią o tym. że 
wojska sowieckie dotarły do połowy 
wysokości doliny i znajdują się 16 
mil od garnizowanego miasta gra­
nicznego Barikot.

Peres udzielił wywiadu prasowego. 
Premier Izraela stwierdził, że woj­
na w Libanie będzie zakończona. 
“Na ziemi libańskiej nie pozostanie 
dłużej ani jedna jednostka izrael­
ska” — powiedział Peres.

Premier Izraela dodał jednak, że 
Izrael zamierza pozostawić przez 
kilka tygodni pewną ilość żołnierzy, 
w celu udzielenia pomocy armii Po­
łudniowego Libanu.

W skład Armii Połudn. Libanu 
wchodzą przeważnie wyszkoleni 
przez Izrael członkowie milicji chrze­
ścijańskiej. Są oni również wyekwi­
powani przez Izrael. W miarę jak 
wojska izraelskie wycofują się z Li­
banu, przekazują one swe pozycje 
milicji. Realizowane jest to w ra­
mach planu mającego na celu za­
pewnienie strefy bezpieczeństwa 
położonej na północ od granicy 
Izraela.

Izrael dokonał inwazji Libahu w 
czerwcu 1982 r. Wyparł on wówczas 
oddziały palestyńskie aż do Bejru­
tu. Po trwającym przez dwa mie­
siące oblężeniu zmusił Palestyń­
czyków do wycofania się ze stolicy.

mi.
To samo stanowisko, jeśli chodzi o 

OWP, zajął Shultz. Ponadto, Shultz 
także jest przeciwny udziałowi Związ­
ku Sowieckiego w pokojowych roz­
mowach w sprawie Bliskiego Wscho­
du. Natomiast, Stany Zjednoczone — 
według wypowiedzi Shultza — zamie­
rzają doprowadzić do wstępnego spot­
kania z delegacją jordańsko-palestyń­
ską, w skład której wchodzić będą 
“akceptowani przez wszystkich Pale­
styńczycy.” Byłyby to rozmowy roz­
poznawcze, ale nie mające na celu 
negocjacji. Nazwiska ewentualnych 
uczestników ze strony Palestyńczy­
ków nie zostały na razie wymienione.

Izrael nie zgodził się, by w skład 
delegacji wchodzili członkowie pale­
styńskiego parlamentu na uchodźstwie 
(Palestyńska Rada Narodowa), po­
nieważ zdaniem Izraelczyków, nie ma 
żadnej różnicy między OWP a PRN. 
Najsilniej oponuje tej propozycji pra­
wicowa partia Likud.

Z uwag gabinetu izraelskiego na te­
mat noty dyplomatycznej Shultza wy­
nika, że w rządzie Izraela istnieją po­
dzielone opinie.

“Zębate Pieniądze”
Zęby wieloryba stanowią legalny 

pieniądz obiegowy na Wyspach Fidżi.
Ta szczególna jednostka “monetar­

na” nosi nazwę tabua. Zęby pochodzą 
z wielorybów kaszalotów.

Kampania 
Prezydenta 

Reagana
Oshkosh, Wisconsin. (UPI) — 

Prezydent Reagan rozpoczął swoją 
kampanię na rzecz reformy syste­
mu podatkowego. Podczas pobytu 
w Williamsburgu, w Wirginii.

Prezydent przypomniał, że wpro­
wadzony w roku 1913 podatek fede­
ralny obejmował początkowo tyl­
ko zamożnych obywateli. Tylko ci, 
którzy posiadali dochód roczny prze­
wyższający 500 tys. doi. musieli 
płacić podatki.

W okresie po II Wojnie Światowej 
podatki płacili prawie wszyscy. 
Stanowiły one podstawę dochodów 
państwa.

Reagan powiedział, że istniejący 
system podatkowy przyczynił się do 
korupcji obywateli i zachęcał do 
oszustw. Porównał natomiast kam­
panię na rzecz zmiany systemu po­
datkowego do rewolucji amerykań­
skiej, spowodowanej przez wysokie 
podatki nałożone przez Anglię.

Reagan nazwał swój plan “no­
wym startem”. Prezydent podkreś­
lił, że reforma nie przewiduje wzro­
stu podatków ani też nie przyczyni 
się do zwiększenia deficytu. Powie­
dział, że nowy program poprawi sy­
tuację ekonomiczną i spowoduje, iż 
obywatele przestaną oszukiwać pań­
stwo.

W Williamsburgu Reagan spot­
kał się z ciepłym przyjęciem zgoto­
wanym mu przez kilkutysięczny 
tłum. Natomiast w Oshkosh grupa 
młodych kobiet i mężczyzn prote­
stowała przeciwko wojnie nuklear­
nej. Trzy kobiety rozebrały się do 
pasa. Prezydent powiedział, że nie 
zauważył incydentu.

Podczas gdy Reagan przemawiał 
w Oshkosh i Williamsburgu, sekre­
tarz skarbu James Baker rozpoczął 
kampanię na rzecz reformy podat­
kowej na Kapitolu.

ZSSRŻąda 
Ustępstw Od USA

Moskwa. (UPI) — Związek Sowiecki 
oświadczył w niedzielę, iż postęp w 
rozmowach genewskich, dotyczących 
rozbrojenia, nastąpi tylko wtedy, gdy 
Stany Zjednoczone “będą przygoto­
wane do zmiany swego stanowiska” 
i poczynienia ustępstw.

Gazeta Prawda powtórzyła propo­
zycje, z którymi Sowiety już przed­
tem wystąpiły podczas pierwszej run­
dy rozmów genewskich, w dniach od 
12 marca do 23 kwietnia i odrzuciła 
propozycje USA jako “zupełnie nie- 
konstruktywne”

Stany Zjednoczone w dalszym ciągu 
wyrażają chęć zredukowania liczby 
rakietowej broni nuklearnej, ale Mo­
skwa nalega aby USA najpierw wstrzy­
mały badania nad projektem, znanym 
jako “Wojny Gwiezdne!’

Prezydent Reagan wielokrotnie 
oświadczył, że badania te będą kon­
tynuowane, ale również ujawnił on 
chęć do przedyskutowania ograniczeń, 
dotyczących tego rodzaju systemu 
obrony

Pomimo deklaracji Związku Sowiec­
kiego, iż pragnie on ograniczenia zbro­
jeń nuklearnych i kontynuowania 
negocjacji na ten temat, niektórzy 
dyplomaci są przekonani, że rozmowy 
genewskie nie są dlań bardzo ważne, 
w chwili obecnej.

Zdaniem tych dyplomatów, przy­
wódca sowiecki może raczej skoncen­
trować się na polityce wewnętrznej 
zanim przystąpi do działalności w 
zakresie problemów polityki zagra­
nicznej.

Mimo Przewagi 
Trudna Sytuacja 
A. Papandreu
Socjaliście i Komuniści 
Stracili 2.73% Głosów, 
Opozycja Zyskała 4.58% 
Ateny (UPI, CST) - Zgodnie z 

wcześniejszymi przewidywaniami 
socjalistyczny ruch panhelleński An- 
dreasa Papandreu gładko wygrał wy­
bory parlamentarne i będzie u władzy 
przez następne 4 lata.

Według pierwszych, nieoficjalnych 
jeszcze danych wynika, że Pasok 
zdobyło 46.46% głosów oddanych 
przez 62% uprawnionych.

Opozycyjna Nowa Partia Demokra­
tyczna uzyskała zgodnie z tymi dany­
mi 40.45%, promoskiewska partia ko- 
komunistyczna KKE 9.81%, żaś euro- 
komuniści greccy z KKES ze swymi 
1.78% głosów znajdą się wśród szesna­
stu partii i stronnictw opozycyjnych 
uprawnionych do zajęcia jednego 
miejsca.

Niska stosunkowo frekwencja wy­
borcza jest wynikiem frustracji spo­
łeczeństwa greckiego wabionego 
przez przeciwstane sobie siły politycz- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Brak Żywności 
w Obozie 

Palestyńczyków
Bejrut. (ST) -r- Ambulanse Czer­

wonego Krzyża wywiozły z oblężonego 
palestyńskiego obozu uchodźców Bourj 
el Berajneh dalszych 29 osób. Mie­
szkańcy obozu zaczynają odczuwać 
brak żywności i wody. W tej sytuacji 
zmuszeni są do jedzenia mięsa kotów 
oraz picia wody ze ścieków kanali­
zacyjnych.

Oddziały milicji szyitów, które za­
atakowały obóz ten oraz dwa inne 
przed dwoma tygodniami — w celu 
udaremnienia tu Palestyńczykom za­
łożenia bazy oporu — usunęli z am­
bulansów pięciu rannych Palestyń­
czyków.

W międzyczasie, nadchodzą donie­
sienia na temat sprawy porwanego 
niedawno dyrektora amerykańskiego 
szpitala w Bejrucie. Islamska organi­
zacja Jihad ujawniła fotografię po­
rwanego i jednocześnie zaprzeczyła 
jakoby miała cokolwiek wspólnego 
z podjęciem próby zamachu na życie 
władcy Kuwejtu.

Koperta zawierająca fotografię 54- 
letniego Davida Jacobsena oraz 
oświadczenie podpisane przez pro- 
irańską organizację terrorystyczną, 
podłożone zostały pod drzwi zachod­
niej agencji prasowej w muzułmań­
skiej, zachodniej części Bejrutu.

Jacobsen porwany został przez 
trzech uzbrojonych napastników w 
dniu 28 maja. Porwanie miało miejsce 
na terenie parkingu szpitalnego. W 
dzień później znaleziono zwłoki pro­
fesora tutejszego Uniwersytetu Ame­
rykańskiego, Denisa Hilla.

Niezidentyfikowany; rozmówca 
oświadczył przez telefon, że zarówno 
porwanie jak i morderstwo dokonane 
zostały przez islamską organizację 
terrorystyczną Jihad.

Sąd Tajwański 
Nie Zmienił Decyzji

Taipei, Tajwan. (UPI) — Sąd woj­
skowy wyższej instancji podtrzymał 
dziś orzeczenie sądu wydane poprzed­
nio w sprawie sprawców morderstwa 
chińsko-amerykańskiego dziennikarza 
Henry Liu. Sąd odmówił zmiany wy­
roku.

Już poprzednio sąd wojskowy uznał 
winnym za zamordowania Henry Liu 
— wiceadmirała Wong Hsi-Lin, dy­
rektora biura wywiadu wojskowego.

Hsi-Lin, który sprawował to stano­
wisko do stycznia br, zostanie zdegra­
dowany i usunięty z sił zbrojnych.

Został on skazany na dożywocie. 
Liu zamordowany został w Kalifornii 

w dniu 15 października ub. roku.
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Maria Dąbrowską

IN STYLE

Zainteresowanie Polską w amery­
kańskich środkach masowego prze­
kazu zmalało w ostatnim czasie, ale 
nie wygasło; przestało mieć zabar­
wienie sensacji, stając się przedmio­
tem rzeczowych analiz. Niejedno­
krotnie, zwłaszcza w wypadku tele­
wizji, amerykańskie spojrzenie na 
Polskę i Polaków budzi głębokie 
poruszenie polonijnego środowiska.

Chicagowska telewizja, że względu 
na liczną tutejszą Polonię zaprezento­
wała w przeciągu ostatnich kilku lat

szereg ciekawych reportaży.... nie 
zawsze pochlebnych, ale zawsze wni­
kliwych i w miarę obiektywnych. I 
co najważniejsze, w tematy polskie 
wgłębili się dziennikarze telewizyjni 
dużej klasy, popularni i posiadający 
znaczny autorytet.

Jeden z nich, Jay Levine z chicago­
wskiej stacji WLS-TV, w przeciągu 
ostatniego roku wybrał się do Polski 
dwukrotnie, za każdym razem po­
wracając z tygodniową serią reporta­
ży. Jay Levine ma niesamowitą 
dziennikarską żyłkę i badając polską 
problematykę poświęcił dużo miejsca 
zwykłym szarym ludziom. I jego 
spostrzeżenia, choć dla Polaków 
oczywiste, stanowią dla Amerykanów 
źródło zdumienia i zaskoczenia.

Jay Levine wybrał się do Polski z 
tłumem powracających do kraju 
rodaków. Rozmawiał z nimi na temat 
ich planów i zamierzeń, które przede 
wszystkim obracały się w sferze 
materialnej, wokół budowy domu, 
kupna samochodu czy budowy szklar- 
nii. I wszystko za zarobione w USA 
dolary!

W kraju Jay Levine zwiedził Pod­
hale i okolice Tamowa oglądając 
wille wyłożone modrzewiem i wypo­
sażone w nowoczesny sprzęt domowy 
kupiony w Pewexie. Właściciele tych

Kończąc swe wystąpienie, Ojciec 
św. wezwał Polaków do zachowania 
dziedzictwa polskiego, nabożeństwa 
do Matki Najświętszej, do odważnego 
wyznawania i bronienia wiary świę­
tej, gdyż w ten sposób najlepiej będą 
służyć społeczeństwu, w którym 
wypadło mu żyć.

luksusowych willi pracowali na dwie 
zmiany w Chicago oszczędzając każ­
dy cent, oszczędzając na jedzeniu i 
ubraniu, byle tylko powrócić do kraju 
z maksymalną ilością zielonych ban­
knotów i tam stworzyć sobie takie 
życie, za jakim zawsze tęsknili.

Jey Levine nie ocenił tych praktyk 
negatywnie i patrząc na ubóstwo co­
dziennego życia w PRL, na długie 
kolejki i na puste sklepy, określił 
ten cały proces emigracji zarobkowej 
“Labor of Love”.

Jay Levine dotarł do Lecha Wałęsy 
i do osób powiązanych z “Solidarnoś­
cią”. Sam też, podczas filmowania 
zomowskiej bójki w akcji został 
aresztowany i skonfiskowano mu te­
lewizyjną taśmę. Na szczęście Levine, 
podczas zamieszania, błyskawicznie 
wyjął nagraną taśmę z aparatu i wło­
żył na jej miejsce inną i ta właśnie 
została mu zabrana. W rezultacie 
chicagowska publiczność mogła 
oglądnąć ZOMO w akcji, zaś Levine 

Zwolnieni Za Kaucją
Szesnastoletni Steven D’Andrea 

oraz jego kuzyn Ronald J. Hileman, 
lat 18 podejrzani o zamordowanie 
matki Stevena, Janice D’Andrea, lat 
34, zostali w czwartek zwolnieni z 
aresztu po zapłaceniu kaucji.

Jak już donosiliśmy policja ustaliła, 
że ciało J. D’Andrea było trzymane 
przez dwa dni w zamrażarce, w piw­
nicy domu, gdzie mieszkała s synem, 
w miejscowości Matteson.

Policja znalazła ciało zabitej w sa­
mochodzie, w chwili gdy jej syn wraz 
z kuzynem przewozili je, aby — naj­
prawdopodobniej — pozostawić w 
pobliskim lesie.

Steven D’Andrea ma zostać oskar­
żony przez Wielką Ławę Przysię­
głych o zamordowanie matki, a jego 
kuzyn o ukrywanie faktu morderstwa.

BIURA PRAWNE 
JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-gpdziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

te są zwłaszcza potrzebne przy zagnieżdżaniu się w nowym środowisku. 
Pielęgnowanie domowych tradycji nie byłoby w danym wypadku na 
nuiejscu, zepchnęłoby obie te panie do poziomu zasiedziałego, od- 
w ecznego drobnomieszczaństwa, nie pozwalałoby wybić się, zabły­
snąć, przodować, a może się i wzbogacić. Gdy jednak tego pokroju 
ludzie zdobędą na nowym terenie ugruntowane stanowiska, nagroma­
dzą odpowiednich dóbr, poglądy ich staną się — mówił — bardziej 
umiarkowane, zachowawcze, a nawet skostniałe. Aż póki jakiś ich po­
tomek nie zacznie znów procesu odwrotnego.

Pani Barbara lubiła to zastanawianie się nad życiowymi sprawami, 
pełne odkryć, na które by sama nigdy nie wpadła. Ale swoją drogą 
w chwilach większej pobłażliwości mówiła sobie, że takie wyjaśnienie 
skrzętnych zabiegów rejentowej czy też Michasinych nie wystarcza. 
Czuła, że do pracy publicznej może pchać człowieka wiele powodów: 
i okoliczności, i współczucie dla drugich, i żądza władzy albo znaczenia, 
i chęć zużycia energii, i potrzeba mocniejszego poczucia się sobą. 
A niedużo bywa ludzi, co by się kierowali tylko jedną z tych licznych 
pobudek.

Działalność pani Holszańskiej i pani Michaliny była tego rodzaju, 
że szły za nią nie miłość i nie cześć, ale poklask i rozgłos, a przeciw 
sobie miały nie jakąś odmienną prawdę, ale tych, co im podstawiali 
nogę, aby zająć ich miejsca na towarzyskim i społecznikowskim świe­
czniku. Ktoś, pragnący utrącić rejentową przy wyborach do pewnego 
zarządu mawiał podobno o niej:

— Holszańska jest niezłą kobietą, ale myśli, że wszystko się koło 
niej obraca. — Lecz powtarzając tę plotkę śmiano się, że ów jegomość 
dopowiada zaraz w myśli: — a tymczasem wszystko się obraca koło 
mnie.

Zaś rzesze ludności miasta, którym obie panie służyły albo którymi 
się nie wiedząc o tym posługiwały, różni biedacy ze schronisk, pogada­
nek i stowarzyszeń — jak pani Barbara mogła sądzić z opowiadań zna­
jącej tę sferę Julki — mieli tymczasem swoje sprawy i nie dbali o to, 
czy poddając się lub nie poddając zabiegom dobroczynnym pani Hol­
szańskiej i pani Michaliny idą na rękę uczuciom lub rachubom swych 
dobrodziejek. Całowali ich ręce, płakali i błogosławili, gdy tak wy­
padło z ich życiowej potrzeby, złorzeczyli, gdy ich uszczęśliwiano 
nie tak, jak sobie umyślili. A czas toczył się w niezbadaną przyszłość, 
która miała na swój nieprzewidziany sposób zużytkować zdarzenia i lu­
dzi, pobudki i uczynki.

Gdy pani Holszańska zaczęła raz namawiać Barbarę Niechcicową, 
by się wzięła do pracy społecznej i obeszła z nią na przykład podlegające 
ankiecie sanitarnej mieszkania nędzarzy, pani Barbara odpowiedziała 
swoim zwyczajem:

— Chybabym wstydu nie miała, żeby chodzić i przyglądać się ta­
kiej nędzy. Nie wiem, z jakim czołem wróciłabym potem do siebie.

Pani Barbara turbowała się teraz inną sprawą; nie wiedziała dobrze, 
co zrobić z Agnisią na przyszły rok szkolny. Pensja pani Wenordenowej 
miała tylko cztery klasy, więc gdzie dalej to dziecko kształcić?

Bogumił napomknął, żeby może posłać Agnisię na jaką warszawską 
pensję. Ku jego zdziwieniu pani Barbara nie znalazła nic pociągającego 
w tym projekcie.

— Przecież w każdej chwili — rzekła — może wybuchnąć rewolucja. 
W takich czasach lepiej się z dziećmi nie rozłączać.

— No, Agnieszka jest dosyć odważna i samodzielna. Zresztą byłaby 
pod opieką i ręczę, że nic by jej się w Warszawie nie stało. I to jest 
konieczność życiowa, trudno dziecko trzymać w domu dlatego, że ma 
być rewolucja.

Pani Barbara westchnęła. Tak, Agnieszka jest odważna. To jest 
nie to, żeby odważna, ale ma w sobie coś takiego, że jak jest blisko, 
matka czuje się raźniej na duchu.

— To nie jest konieczność życiowa, bo przecież mogłaby chodzić 
tu do rządowego gimnazjum — rzekła tedy zdenerwowana, że Bogumił 
sam jakoś na to nie wpada, co sam przecie dawniej doradzał.

Bogumił na chwilę oniemiał.
— Teraz będziesz dziecko oddawać do rosyjskiej szkoły? — spytał 

następnie zdziwiony, gdyż nigdy nie słyszał od pani Barbary tylu wy­
mysłów na Rosję, co w tym okresie.

— Chętnie tego nie czynię — zirytowała się. — Chociaż kto wie, czy. 
teraz to nie będzie mniej niebezpieczne niż kiedykolwiek. Ostatecznie, 
jak Moskale przegrają wojnę, a przecie do tego idzie, jak się ta cała 
Rosja zacznie burzyć, to rząd musi dać jakieś ulgi. Może niedługo 
w gimnazjach zaczną uczyć po polsku?

Bogumił nie sprzeciwiał się więcej. Nieraz przecie mówi się jedno, 
a potem czyni drugie i nie zawsze to wychodzi na złe. Pójście Agnie­
szki do gimnazjum będzie taniej kosztowało, a jeżeli co, to takie rzeczy 
należało brać pod uwagę w niepewnych czasach. Ano więc sprawa 
została prawie postanowiona. Z Agnieszką jednak jeszcze się o tym nie 
mówiło, rodzice nie chcieli jej przeszkadzać w zakończeniu roku szkol­
nego. Pani Barbara nie wiedziała, jak Agnieszka ich projekt przyjmie, 
i nawet stanęło na tym, że o ile nie będzie chciała, to się pomyśli 
o czymś innym.

Agnieszka była tymczasem pochłonięta szkołą, a dla domu tak prawie 
jak nieobecna.

Przed otrzymaniem świadectw z ukończenia kursu czwarta klasa 
odbywała repetycje z najważniejszych przedmiotów.

Klara Hilchen i Niechcicówna spodziewały się obie pierwszej nagro­
dy, a ponieważ miały w ciągu roku jednakowe stopnie, sądziły, że od 
wyniku repetycyj będzie zależało, która z nich ją dostanie. Dotąd nie 
zajmowały się tą sprawą, ale ponieważ w klasie zaczęło się o tym gadać, 
w końcu się tym przejęły.

Wystawa Harcerska — 
Okazją...

Jest okazją przypomnienia sobie 
wielu radosnych, choć nieraz bardzo 
dalekich, chwil i zdarzeń. Zdarzeń, 
w których brało się często bardzo 
czynny udział, które i dziś jeszcze 
wzruszają. Wtedy się czuje znów — 
choćby pozostając już latami z dala 
od Harcerstwa — że dawna więź po­
została, dawne ideały tylko kryły się 
gdzieś w głębi serca. Wystawa ta 
znów wzruszy nas i może nie jednemu 
każę szukać sposobu przekazania 
młodemu pokoleniu tego, co leży na 
dnie serca. Wierzymy, że niektórzy 
może nawet wrócą do czynnej pracy.

Dla młodych — będzie to okazja 
poznania wielkich momentów z dzie­
jów Harcerstwa, które wytyczały har­
cerską drogę dla setek tysięcy ich po­
przedników. Poznania momentów 
największych poświęceń — oddania 
Harcerstwu wszystkiego tego, co było 
najpiękniejsze i najdroższe. Ofiara 
tamtych dowodziła o ukochaniu Har­
cerstwa, bo ono pozwalało im wypeł­
nić służbę Bogu i Polsce i służyć bliź­
nim w sposób najdoskonalszy. Żeby 
coś kochać, to najpierw należy to po­
znać. Poznanie piękna i wielkości 
Harcerstwa z jego dziejów — wierzy­
my, stanie się jakby rozbiegiem do 
dalekiego skoku w dal, w przyszłość. 
Pozwoli to zrealizować hasło naszego 
Roku Jubileuszowego: “Nasze wczo­
raj, dziś i jutro.” Chodzi nam właśnie 
o “nasze jutro.”

Wystawa będzie okazją do pytań 
i zastanowienia się nad tym, jak w 
tej chwili spełniam moje obowiązki 
harcerskie i czy byłbym w stanie 
spełnić swój obowiązek tak — jak 
tamci przede mną.

Dla tych, którzy już tutaj podejmo­
wali trud pięcia się w górę, będzie 
okazją spojrzenia wstecz i stwierdze­
nia jak daleko są od linii startu, przy­
pomnienia sobie współtowarzyszy 
drogi i próby odszukania się, by spot­
kać się raz jeszcze i pomyśleć, co 
wspólnie mogliby zrobić dla Harcer­
stwa.

Dla młodszych harcerzy — a nawet 
dla zuchów — będzie wystawa okazją 
do poznania, jak ich poprzednicy ba­
wili się na obozach i koloniach, sta­
jąc się coraz lepszymi. Dla wielu mo­
że piękne plansze z kolonii, obozów i 
zlotów staną się zachętą do naślado­
wania ich poprzedników.

Dla społeczeństwa, które może po­
przez tę wystawę po raz pierwszy po­
zna drogę, po której Harcerstwo kro­
czyło od chwili swego zrodzenia na 
polskiej ziemi w 1910 roku i zamieniło 
się w potężnych ruch trwający już 75 
lat — wciąż żywy, wiemy ideałom 
pierwszych twórców Harcerstwa, 
wciąż prężny — będzie okazją zrozu­
mienia naszej tu pracy.

Wystawa trwając całe dziewięć dni 
od 1 do 9 czerwca, pozwoli wszystkim 
od najmłodszego, aż do najstarszego 
znaleźć czas, by ją oglądnąć i włączyć 
się w nasz Jubileusz.
Kolonie — Obozy — i Zlot

Już tylko kilka tygodni dzieli nas 
od chwili, kiedy znów w Ośrodku 
rozbrzmiewać będzie radosny gwar 
zuchów, witających się — tych star­
szych z “swoimi dawnymi znajomy-

TATRY - IRENA’S
Sausage Shop and Delicatessen 

5205 W. Belmont 282-6880
wyroby delikatesowe i wędliny własnej produkcji. Godz.: codziennie 

od 8 rano do 8 wiecz., w niedziele od 10 rano do 4-ej po południu.

Kronika Harcerska
Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

ADWOKAT
D.GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupna-Sprzedaż Interesów

825-3184
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU
MÓWIMY PO PO1JSKU

Adwokat

Joel Gould
Porady Prawne

Po Konkurencyjnych Cenach
• Rozwody $170 + Koszty

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu

Drogowego od $80
• Kradzieże i Bójki
• Wypadki Samochodowe i Przy 
Pracy (Wysokie Odszkodowania)

Zadzwoń po Umówienie Się 
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne 

281-8744 
24 Godziny/7 Dni w Tveodniu 

77 W. Washington Pokój 1412

mi,” w każdym kolonijnym zakąt­
kiem, jak z swoim dawnym przyja­
cielem, wtajemniczając równocześnie 
nowicjuszy w tajniki całego otoczenia.

“Każdemu dobrze z zuchem. . . .” 
Wierzymy, że całemu zielonemu i 
śpiewającemu światu w Ośrodku też 
będzie dobrze i nawiążą się szybko 
nowe przyjaźnie.

Jak nam wiadomo — pierwsi rozpo­
czynają kolonie zuchy, mali chłop­
cy już 6 lipca, napełniając Ośrodek 
radosnym ruchem, bo przecież . . . 
“gdzie zuch tam ruch....”

Kolonia chłopców rozpoczyna naszą 
akcję letnią — kolonie i obozy i zlot 
75-lecia —10-24 sierpnia br.

Tradycyjny 
Dzień Zucha

Coroczny tradycyjny “Dzień Zu­
cha” w tym roku odbędzie się dnia 
16 czerwca, w Falcon Camp — Tinley 
Park.

Dzień Zucha to nagroda za całorocz­
ne dzielne zachowanie gromad zucho­
wych z Chicago i przedmieść. W dniu 
tym udział wziąć mogą również dzieci 
nie należące do gromad, mówiące po 
polsku, w wieku lat 7-11.

Dzień rozpoczynamy o godz. 9:30 — 
kończymy wieczorem około godz. 
7:30.

Program dnia: wspólna połowa 
Msza św. — wspólne posiłki, gry, za­
bawy, turnieje, zawody, kominek, a 
wszystko w pogodnym, wesołym na­
stroju. Rodziców zuchów — prosimy 
o ułatwienie im przyjazdu, a zarazem 
zapewniamy, że warto wyrwać się z 
miasta, by na łonie przyrody spędzić 
ten dzień.

Dojazd do Falcon Camp — po ul. 
Harlem do 143 South, skręcić w lewo, 
dojechać do drogi Oak — skręcić w 
prawo, dojechać do 147 South, przy 
samym skrzyżowaniu wjazd do par­
ku. Uważać na znaki. Przejechać 
przez Camp Sulivan (drogą leśną) do 
końca do Camp Falcon.

Tegoroczny Dzień Zucha to Jubileu­
szowy Dzień Zucha. Zuchy biorące 
udział w tym dniu — to nasza przy­
szłość, która będzie na lat 25 obcho­
dziła 100-lecie Z.H.P.

Każdyl Dzień Zucha dla dzielnego 
chłopca, czy dzielnej dziewczynki, to 
wymarzona okazja do wypróbowania 
swych sił w zawodach z innymi chłop­
cami, dziewczynkami, nadzieja na 
pierwsze nagrody. Krótko: to radość, 
to ruch, to życie.

Wierzymy, że wszystkie dzielne zu­
chy i dzielne dzieci nawet nie należące 
do gromad postarają się wziąć udział 
w radosnej zabawie. Nie należący do­
tąd do gromad w sprawie udziału za­
telefonują pod 276-8341.

Wierzymy również, że każdy chica- 
goski zuch jest dzielny, ale stara się 
być coraz dzielniejszym i dlatego już 
dziś przygotowuje się do kolonii.

Mówiący po polsku lekarz

BOGUSŁAW CHMIEL, M.D.
ZAWIADAMIA O OTWARCIU 

WŁASNEJ PRAKTYKI PRYWATNEJ
5329'/j W. Belmont Ave. • Tel.: 283-0024

(Belmont i Long)
PRAKTYKA RODZINNA

• Choroby wewnętrzne
• Pediatria
• Położnictwo i ginekologia
• Mała chirurgia

Waldemar J. Włodarczyk

Spojrzenie Na Polskę NOCE I DNIE
Tom III

MIŁOŚĆ Część pierwsza !
76

Ambicją pani Michaliny było dokonywać wielkich rzeczy za pomocą 
wpływu osobistego. — Trzc-ba — mawiała — po prostu z człowiekiem 
bezpośrednio się zetknąć, spojrzeć mu w oczy, przemówić do rozumu, 
do serca.

Jakże nie przyznać, że to jest właściwe i dorzeczne pojmowanie 
sprawy? A jednak coś w nim szwankowało. Może to, że gdy pani 
Michalina mówiła „wpływ osobisty”, brzmiało to, jakby wołała: 
„Patrzcie, jaki potężny jest mój wpływ osobisty”. Ale czy nie miała 
prawa dawać tego ludziom poznać? Jużcić nie każdy może się pokusić 
o wywieranie wpływu osobistego. Trzeba na to być właśnie taką jak 
pani Michalina! Mieć taką postawę królewską, taki głos, taką wymowę, 
taki ujmujący, życzliwy humor.

Ludwik Ceglarski odwiedził kiedyś panią Barbarę i mówił z nią 
o tych sprawach. Twierdził, że postępowa i nowatorska działalność 
pani Michaliny i pani Holszańskiej płynie z ambicji bardzo właściwej 
młodemu żywiołowi miejskiemu szlacheckiego wiejskiego pochodzenia. 
Szersze horyzonty, śmiała przedsiębiorczość, łamanie zastarzałych 
przesądów towarzyszą zawsze wyjściu ze swojej sfery. Czasem bywają 

zdobył nowe doświadczenie zapozna- powodem tego wyjścia, czasem wynikają z niego jako skutek. A rzeczy 
jąc się z PRL-owskim aresztem.

Jey Levine spotkał się też z artys­
tami polskiej sceny i mocne wraże­
nie wywarła na nich ich determina­
cja w omijaniu cenzury. Część jedne­
go reportażu poświęcona została Ja­
nowi Pietrzakowi i jego piosence “Że­
by Polska była Polską”, będącej jed­
ną z najbardziej patriotycznych pio­
senek napisanych w PRL-u, której 
... .wykonywać tam nie wolno.

Na każdym kroku w kraju Jay Le­
vine stykał się z otwartym pragnie­
niem wielu Polaków do wyjazdu do 
Stanów. “Weź mnie ze sobą zamiast 
tej kamery — proponował mu dziars­
ki góral — wyjadę natychmiast!”. 
To pragnienie Polaków do opuszczenia 
własnego kraju, przy ich umiłowaniu 
ojczystej ziemi jest tragedią narodu 
zmuszonego do życia w nieudolnym i 
okrutnym systemie, kontrolującym 
każdy aspekt egzystencji, twórczości 
i działania. Stąd Stany Zjednoczone, 
w których tylu Polaków znalazło 
schronienie, stają się przysłowiową 
ziemią obiecaną. Tego Jay Levine 
nie musiał mówić. Powiedzieli to za 
niego bohaterowie jego reportaży.

Jay Levine połknął bakcyla pols­
kości. Jego zainteresowanie polską 
problematyką coraz bardziej się po­
głębia. Przez to też, ten utalentowany 
i przyjazny nam dziennikarz stał się 
cennym i wpływowym sprzymierzeń­
cem amerykańskiej Polonii.

Spotkanie Papieża 
z Rodakami w Brukseli

(DP-Londyn) — W niedzielę 19 
maja, jak już donosiliśmy wcześniej, 
na stadionie sportowym w Brukseli 
odbyło się spotkanie Ojca św. z 10,000 
rodaków do których dołączyły grupy: 
słowacka, czeska, chorwacka, wę­
gierska, rumuńska, albańska, 
ukraińska, litewska oraz łotewska.

Historię polskiej emigracji w Belgii 
przedstawił Papieżowi bp Szczepan 
Wesoły.

Jan Paweł II pozdrowił każdą z 
grup narodowościowych w jej ojczys­
tym języku, a do rodaków wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którym po­
wiedział m.in., że walka “za naszą i 
waszą wolność”, cierpienia, ofiary i 
poświęcenia zrodziły w narodzie pols­
kim świadomość prawa do pełnej i 
wolności i niepodległości.

Ojciec św. mówił także o przekazy­
waniu wartości chrześcijańskich, 
wyniesionych z Ojczyzny, podkreśla­
jąc, iż wartości te wyraża słowo 
“Solidarność”, obecne na transpa­
rentach na stadionie. Wywołało to 
gromkie oklaski zebranych.

Odpowiadając na nie, Papież po­
wiedział, że podobnie zareagowali na 
wspomnienie “Solidarności” robotni­
cy belgijscy, z którymi również miał 
spotkanie, a którzy wspierali “Soli­
darność” zarówno moralnie jak i 
materialnie.

• Choroby skórne i weneryczne
• Choroby neurologiczne
• Wszechstronne oaoanis 

laboratoryjne
• EKG

WIZYTY DOMOWE , v
Otwarte 7 dni w tygodniu • Tel. czynny cała dobę

Handy pockets in side panels, 
tast-tit elastic beneath purchas­
ed belt. Sew this in polyester 
knits, broadcloth.

Printed Pattern 4508: Misses 
Sizes 8 to 20.
$3.00 for each pattern. Add 65c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Anne Adorno Patterns, iq 
Reeder Mell

Polish Daily Zgoda
82-08 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Nome, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon. 
Send $2.00 plus 50c postage. 
Books $2.50 -t- 50c ea. p&h. 
138-Dolls & Clothes On Parade 
133-Fashlon Home Quilting

ANNE ADAMS 
PATTERNS

4508 SIZES 8-20

<
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Uniwersytet
Polonii Świata

3-ci Kurs Letni, Rzym, 29 Lipca-18 Sierpnia 1985

Zespół taneczny “Rzeszowiacy,” Grupa 101 Związku Naro­
dowego Polskiego wystąpiła dla organizacji pod nazwą “Young 
President’s Club pod koniec kwietnia, w śródmieściu. Dyrek­
torem zespołu jest Stefania Stecka.

Dzień
Polskiej Solidarności

Rada Koordynacyjna Polonii Wol­
nego Świata i Rada Uniwersytetu 
Polonii Świata przy współpracy Domu 
Polskiego Jana Pawła II, organizują 
III letnią Sesję Uniwersytetu Polonii 
Świata w dniach od 29 lipca do 18 
sierpnia 1985 roku.

Sesja ta, tak jak dwie poprzednie, 
odbędzie się w Domu Jana Pawła II, 
ę200 Via Cassia, Roma, Italia.

Cele i Zadania Uniwersytetu
— Spotkanie Polaków z różnych 

krajów świata dla pogłębienia wiedzy 
o historii Polski i kulturze narodowej,

— troska o zachowanie dziedzictwa
i tożsamości narodowej,

— kultywowanie więzi między Kra­
jem a Polonią Światową,

—opracowanie mechanizmów prze­
kazywania wiadomości o historii i 
kulturze polskiej,

— Myśli i nauki Jana Pawła II. 
Kierownictwo Kursu

Prof. H. Adamczewski — Dyrektor 
Uniwersytetu.

Jan Kaszuba — Przewodniczący 
Rady Koordynacyjnej Polonii Wolnego 
Świata.

Ks. Prałat K. Sokołowski — Dom 
Jana Pawła II.

Wykładowcy
Wykładowcami będą naukowcy, pi­

sarze, pedagodzy i doświadczone oso­
by zaangażowane w pracy społecznej 
i wychowawczej.

Uczestnicy
Słuchaczami kursu letniego Uni­

wersytetu Wolnego Świata mogą być 
osoby pochodzenia polskiego aktywnie 
zaangażowane w pracy społecznej.

Program
(a) Klucze do historii Polski i do 

polskiej kultury (literatura, sztuki 
piękne, myśl polityczna).

(b) Zagadnienia Polski współcze­
snej (życie religijne i społeczne, spra­
wy polityczne i gospodarcze).

(c) Polacy w świecie (wkład w kul­
turę światową; problemy dwujęzycz- 
ności i dwukulturowości).

(d) Pontyfikat Jana Pawła II (myśl
i doktryna Papieża, podróże).

(3) Polska w oczach Zachodu: pra­
sa, książki o Polsce i Polakach. W 
programie przewidziana jest Audien­
cja na Placu Sw. Piotra oraz spotka­
nie z Ojcem Świętym w Castel Gan- 
dolfo.

Pielgrzymki i Wycieczki
— Zwiedzanie Rzymu (Kościo
— Zwiedzanie Rzymu (Kościoły, 

Forum, Katakumby, Muzea Waty­
kańskie),

— Florencja (lub Neapol, Capri, 
Pompea),

— Asyż i Orvieto,
— Monte Cassino.

Warunki Przyjęcia
Słuchaczami kursu letniego Uni­

wersytetu Polonii Świata mogą być 
osoby pochodzenia polskiego aktyw­
nie zaangażowane w pracach spo­
łecznych Polonii, zgłoszone przez cen-

Kącik Samopomocy
Odczyt o III-ej 

Wojnie Światowej
W sobotę, 15 czerwca o godz. 7-ej 

wieczorem odbędzie się odczyt na 
temat III-ej wojny światowej.

Prawdopodobnie będzie wyświetlo­
ny także film pt. “Wrzesień 1939 
w Polsce!’ Prelegentem będzie p. 
Jan Biezanowski, zawodowy wojsko­
wy, który przedstawi zagadnienie ze 
znajomością tematu.

* * •
Często spotykamy się z wypad­

kami załatwiania prawa pobytu za 
pośrednictwem adwokatów. Jest rze­
czą wiadomą, że niektórzy adwokaci, 
nawet w wypadkach niemożliwych, 
podejmują się załatwienia sprawy, 
zwykle za dużymi opłatami. Radzimy 
więc najpierw poinformować się w 
Sekcji Opieki Stowarzyszenia zanim 
ktoś zdecyduje się oddać sprawę ad­
wokatowi ażeby zaoszczędzić sobie 
kosztów.

• * *
Prawa Weterańskie

Wielu byłych żołnierzy może’korzy­
stać z bezpłatnego Szpitala Weterań- 
skiego. Zwykle zgłaszają się weterani 
gdy już jest za późno na załatwienie 
sprawy.

do otrzymania praw weterańskich 
potrzebne jest zaświadczenie odbytej 
służby w polskim wojsku, które wy­
dają w Anglii War Office i Archiwum 
Wojska Polskiego we Francji. Ko­
nieczne jest obywatelstwo amerykań­
skie. Sprawy te można załatwiać w 
Stow. Samopomocy w czasie dyżurów.

Karty wydane przez Stanowe Biuro 
Weterańskie nie są ważne w Szpitale 
Weterańskim.

tralne organizacje polonijne danego 
kraju, oraz odpowiadające następu­
jące warunkom:

(a) Kandydat/kandydatka musi po­
siadać dostateczną znajomość języka 
polskiego umożliwiającą mu słucha­
nie i rozumienie wykładów.

(b) Kandydat/kandydatka winien 
być w wieku 21-35 lat, student względ­
nie absolwent wyższej uczelni lub pra­
cownik społeczny z dużym doświad­
czeniem.

(c) Koszt za całość kursu, włącza­
jąc w to mieszkanie, utrzymanie i wy­
cieczki wynosi $325 US. Koszty przy­
jazdu do Rzymu pokrywają uczestnicy 
względnie organizacje ich wysyłające.

Organizacje wysyłające kandyda­
tów na kurs powinny w zasadzie po­
kryć całość kosztów. Opłaty za kurs 
mają być uiszczone prży rejestracji 
w Rzymie.

Zgłoszenia
Wszystkie zgłoszenia należy prze­

słać poprzez polonijne organizacje 
centralne krajów zamieszkania (np. 
Kongres Polonii Amerykańskiej, Kon­
gres Polonii Kanadyjskiej, Zjednocze­
nie Polskie w W Brytanii, Wspólnota 
Polsko-Francuska, itp.) na adres: 
wzg. bezpośrednio.

Kraje pozaeuropejskie: Secretary 
Free World Polonia Coordinating 
Council, 288 Roncesvalles Ave., To­
ronto, Ont. M6R 2M4, Canada.

Kraje europejskie: Prof. Henri 
Adamczewski, Secretariat de 1’Uni- 
versite, d’Ete Bibliotheque Polonaise, 
6, Quai d’Orleans, 75004 France.

Termin Zgłoszeń
Zgłoszenia należy składać do dnia 

15-go czerwca br.

Zaprzysiężenie Zarządu 
Polskiego Klubu 
Artystycznego

Polski Klub Artystyczny zaprasza 
na uroczystość zaprzysiężenia, nowe­
go zarządu w niedzielę, 9 czerwca, 
w Executive Club Penthouse, Execu­
tive House, przy 71 East Wacker Dr., 
o godz. 1 po poł. W programie odczyt 
prof. Taduesza Kożucha pt., “Chopin 
i Paderewski”.

Po rezerwacje proszę dzwonić do 
Helen Sokolowski: 252-3275. Wstęp: 
18 doi. od osoby.

Obiad zostanie podany o godz. 2 po 
południu.

Spotkanie w Bursie 
Numizmatycznej

Bursa Numizmatyczna zawiada­
mia o kolejnym spotkaniu, które 
odbędzie się w Leaning Tower YMCA, 
przy 6300 W. Touhy, w niedzielę 9 
czerwca o godz. od 10 rano do 4 po poł.

Wstęp i parking — bezpłatne. • 
Gospodarzem polskiego stoiska bę­

dzie Janusz Kubicki.

Import Butów 
Szkodzi Rodzimej 

Produkcji
Zagraniczna konkurencja w dzie­

dzinie produkcji obuwia szkodzi bar­
dzo poważnie amerykańskiej produk­
cji. Takie ustalenie uznała agencja 
federalna U.S. International Trade 
Commission.

Jest to więc obecnie oficjalne stano­
wisko, zajęte przez agencję federalną 
jednomyślnie.

Rok temu ta sama agencja również 
jednomyślnie uznała, że import butów 
z zagranicy nie naciska zbyt silnie na 
amerykański przemysł w dziedzinie 
obuwia.

Import butów z zagranicy wzrósł z 
49 proc, amerykańskiej sprzedaży w 
1980 r. do 71 procent w 1984 r.

Nowa decyzja ITC może stanowić 
wstępny krok w kierunku ogranicza­
nia importu butów produkowanych 
przez zagranicznych konkurentów.

Lubelski 
“Kuwejt”

Prawie cztery lata temu we 
wschodnich dzielnicach Lublina po­
jawiły się szyby naftowe. Dziś wy­
dobywa się tam ropę jednocześnie z 
trzech odwiertów, uzyskując dzien­
nie ponad 20 ton cennej kopaliny.

Od rozpoczęcia eksploatacji przed 
trzema laty uzyskano w rejonie 
Lublina ponad 7 tys. ton ropy nafto­
wej. Równocześnie w okolicy trwa­
ją poszukiwania kolejnych złóż. Już 
wkrótce przewiduje się w tym rejo­
nie także wydobycie gazu.

Polska

Wydział Kongresu Polonii Amery­
kańskiej na Stan Illinois zaprasza 
całą Polonię Chicagoską na wielkie 
spotkanie, które odbędzie się w nie­
dzielę 9 czewca br. Spotkanie to odbę­
dzie się w ogrodzie Kasyna Woźniaka, 
2530 Blue Island Ave., w ramach 
“Dnia Polskiej Solidarności!’

Moralne i materialne poparcie tej 
imprezy jest naszym obowiązkiem. 
Głos Kongresu jest głosem Polonii. 
Ażeby głos ten był donośnym i słysza­
nym, musi wyjść od zwartych mas 
naszego całego społeczeństwa.

O godz. 1:00 bramy Ogrodu Woźnia­
ka będą dla nas wszystkich otwarte.

Program imprezy jak zwykle bo­
gaty. Dwie orkiestry, “Biało Czarni” 
i “Pasierb Band” zespół taneczny 
“Lechici” przedstawi program pol­
skich tańców ludowych, kuchnia, któ­
ra nigdy nie zawodzi, bar, loteria 
fantowa. Duża sala w budynku głów­
nym oddana tym razem do dyspozycji.

No, i wreszcie główna atrakcja: 
Wybór “Królowej Kongresu Polonii” 
i trzech “Dam Dworu!’

Kandydatki w wieku od 17 do 25 
lat, panny, proszone są o zgłaszanie 
się telefonicznie do Ryszarda Owsia­
nego na numer tel. 744-3208, lub wie-

Zebranie Klubu 
Woli Przemykowskiej 
Klub Wola Przemykowska zawia­

damia o zebraniu, które odbędzie się 
w niedzielę, 9 czerwca, o godz. 2:30 
po poł., w sali Domu ZKP, przy 5835 
W. Diversey.

J. Babicz — prezes 
St. Modlińska — sekr.

Koniec Roku
w Szkółce Pieśni i Tańca 

ZKP
Związek Klubów Polskich zaprasza 

wszystkich członków oraz rodziców 
dzieci z naszej szkółki na uroczyste 
zakończenie roku szkolnego w naszej 
Szkółce Pieśni i Tańca. Uroczystość 
odbędzie się w niedzielę, 9 czerwca 
w obozie młodzieżowym ZNP w York­
ville.

O godz. 12 odprawiona będzie Msza 
św. w kaplicy obozowej, przez ks. 
Marian Sikorskiego, następnie odbę­
dą się występy dzieci. Chętnych oraz 
zainteresowanych siatkówką zapra­
szamy do zegrania kilku setów.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
do spędzenia we wspólnym gronie 
niedzieli w Yorkville.

Adam Ocytko — prezes ZKP

Spotkanie Korpusu 
Placówki 141 SWAP

Zawiadamiamy, że 9 czerwca o 
godz. 2 po poł. w sali Domu Okręgo- 
I-go SWAP przy 1239 N. Wood odbę­
dzie się ciąg dalszy Złotego Jubileu- 
su Korpusu Plac. 141 SWAP oraz 
wieczorek ku czci “Dnia Matek i 
Dnia Ojców”.

Spodziewamy się krótkiej relacji z 
Walnego Zjazdu Koleżeńskiego, w 
New Britain Connecticut, sprawoz­
dania z uroczystości na cmentarzu 
Świętego Wojciecha. Omówimy rów­
nież Kalendarzyk Imprez w okresie 
letnim i zbiórkę “Bławatka”. Prosi­
my wszystkich Kolegów i Koleżanki 
o punktualne przybycie.
Wiktor Michałowski — komendant 
Henryka Michałowska prezeska 
Helena M. Sterminska — sekretarka

czorem na 775-7425, albo do Teresy 
Samulskiej na numer 763-7300. Można 
także dzwonić do biura Kongresu na 
631-3300.

Dla tych panien, które wygrają kon­
kurs, przewidziane są cenne nagrody

Wydział rozesłał do wszystkich or­
ganizacji listy z załączonym apelem 
o wzięcie udziału w tej imprezie. 
Wraz z apelem, załączone były bilety 
wstępu do wykupienia.

Po dalsze informacje o “Dniu Pol­
skim” lub po bilety, proszę dzwonić 
do biura Kongresu na numer 631-3300 
lub do przewodniczącej komitetu bi­
letów Stelli Venard, tel. 825-4616.

Wyprzedaż Książek 
w Bibliotece 

Portage-Cragin 
Biblioteka dzielnicowa Portage- 

Cragin, 5110 West Belmont Ave., 
urządza wielką wyprzedaż używa­
nych książek (w języku angielskim), 
w sobotę, 8 czerwca, od 10 rano do 4 
po południu.

Powieści, nowele, książki na różne 
tematy dla dzieci, młodzieży i doro­
słych, słowniki, płyty dla dzieci, ilu­
strowane magazyny itp., dostępne bę­
dą po bardzo niskich cenach.

Dochód przeznaczony na zakup no­
wych książek dla Biblioteki Portage- 
Cragin. Serdecznie zapraszamy.

Koncert w Parafii 
St. Ignatius

Muzycy z parafii St. Ignatius, przy 
6559 North Glenwood Ave., zapraszają 
na koncert w sobotę, 15 czerwca, o 
godz. 7:30 wiecz. oraz w niedzielę, 16 
czerwca, o godz. 2 po poł., który odbę- 

.dzie się w kościele.
Bilety po 3 doi. w przedsprzedaży i 

po 4 doi. przy wejściu. Dla starszych 
i dzieci w wieku od 6 do 12 lat po 2 doi. 
Dzieci do lat 5 — wstęp wolny.

Na koncert złożą się utwory różnych 
kompozytorów, muzyka sakralna, 
klasyczna i popularna.

Dochód z koncertu zostanie prze­
znaczony na wysłanie muzyków na 
Konwencję Muzyki Pastoralnej w 
Cincinatti, Ohio, w końcu bieżącego 
miesiąca.

Po informacje proszę dzwonić do 
Pat La Cerra, 973-7640 lub Walta 
Kowalczyka — 465-6359.

Filmowa Wycieczka 
Po Polsce

Wszyscy lubimy podróżować i wiele 
czasu spędzamy na planowaniu wy­
cieczek, ale często na wymarzoną 
podróż do Polski brakuje nam pienię­
dzy. Tym razem możemy odbyć dar­
mową, bo filmową wycieczkę po Pol­
sce, nie ruszając się z Chicago. Ro­
muald Matuszczak, znany ekspert od 
podróży przedstawi ciekawy program 
turytyczno-krajoznawczy o Polsce, w 
Bibliotece Dzielnicowej Portage- 
Cragin, 5110 West Belmont Ave., w 
środę, 12 czerwca, o godzinie 7 wie­
czorem.

W programie: film o Polsce oraz 
szczegółowe informacje turytyczne, 
jak ceny przelotów do Polski, ceny 
hoteli i wycieczek zbiorowych, co w 
Polsce warto zwiedzić i jak plano­
wać podróż, aby jak najwięcej zoba­
czyć i jak najmniej wydać.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
zainteresowanych.

Helenia Ziółkowska

Zapowiedź Wizyty Prymasa Polski 
w Orchard Lake, Mich.
Przybędzie Na 100-lecie Zakładów 

Naukowych
Detroit, Mich (Dz. Pol.) — Pry­

mas Polski, Kardynał Józef Glemp, 
odwiedzi szkoły Orchard Lake tej 
jesieni w ramach uroczystości stu­
lecia tych szkół.

Szkoły te obejmują Seminarium 
ŚŚ Cyryla i Metodego—jedyne pol­
skie katolickie seminarium w Pół­
nocnej Ameryce, Kolegium St. Mary 
i St. Mary Preparatory.

Szczegóły wizyty Prymasa zo­
staną podane później. Ma przybyć 
do Detroit 21 września i pozostać do 
24.

Kardynał Glemp, wybitny zwo­
lennik związku zawodowego Soli­
darność, odwołał wizytę do Detroit i 
Orchard Lake w październiku 1982 
r., gdy był arcybiskupem, wyjaś­
niając, że obawia się, iż polski Sejm 
zakażę oficjalnie działalności Soli­
darności, podczas jego nieobecnoś­
ci. To się sprawdziło potem.

Ponad 1,000 rozczarowanych 
członków detroickiej, licznej Polo­
nii (obliczonej na ok. 800,000), wzię­
ło udział w bankiecie dla Prymasa.

Był on sponsorowany przez Kon­
gres Polonii Amerykańskiej i Kon­

ferencję Polskich Księży w Detroit. 
Pusty fotel, który miał być zajęty 
przez Prymasa, został umieszczony 
przy głównym stole.

Tysiące również wzięły udział w 
Mszy św. w Calihan Hall, Univer­
sity of Detroit, gdzie Kardynał 
Glemp miał wygłosić homilię po 
polsku.

Kardynał planował swą podróż 
jako podziękowanie dla Ameryki za 
jej pomoc dla narodu polskiego, po 
wprowadzeniu stanu wojennego w 
grudniu 1981 r.

Kardynał nie jest obcym na kam­
pusie Orchard Lake. Jego pierwsza 
wizyta była w maju 1978 r., kiedy 
był jeszcze prałatem.

W maju 1981 r. był na instalacji 
Edmunda C. Szoka, jako arcybi­
skupa Detroit, na ceremonii w Cobo 
Hall.

Polskie Seminarium zostało za­
łożone w 1885 r. na wschodniej stro­
nie Detroit. Przeniesione zostało do 
Orchard Lake w 1909 r., na tereny i 
do budynku poprzednio zajmowa­
nych przez Michigan Military Aca­
demy.

Kongres Kultury Polskiej 
Na Obczyźnie

W dniach od 14 do 20 września br. 
odbędzie się w Polskim Ośrodku 
Społeczno-Kulturalnym (POSK) w 
Londynie Kongres Kultury Polskiej 
na Obczyźnie pod patronatem 
Prezydenta RP Edwarda Raczyń­
skiego.

Kongres zostanie zwołany z ini­
cjatywy Rządu RP na Uchodźstwie 
popartej przez około 50 polskich 
organizacji niepodległościowych, 
naukowych, kulturalnych i społe­
cznych.

Pracami przygotowawczymi kie­
ruje 20-osobowy Komitet pod prze­
wodnictwem próg, dr Edwarda 
Szczepanika, prezesa Polskiego 
Towarzystwa Naukowego na Ob­
czyźnie.

Na Kongres składa się 7 sesji, 
które przygotują następujące te­
maty: Bieżące Zagadnienia Kra­
jowe; Nowoczesna Historia Polski; 
Literatura Polska na Obczyźnie; 
Filozofii Polska na Obczyźnie; Ses­
ja Ogólno-Naukowa; Oświata; 
Książka i Prasa Polska na Obczy­
źnie; Kultura Polska w Obliczu Kul­
tur Krajów Osiedlenia.

Ponadto Kongres obejmie Konfe­
rencję Bibliotek i Muzeów Polskich 
na Zachodzie, Wystawę Pamiętni- 
karstwa Polskiego na Obczyźnie, 
Wystawę Sztuk Plastycznych, Wy­
stawę Prac Fotograficznych Pol-

Wędrujący 
Paderewski 

Środowisko muzyczne, a także 
odwiedzająca Warszawę Polonia 
zgłaszały wielokrotnie zastrzeżenia 
co do niezbyt szczęśliwego usytuo­
wania pomnika Ignacego Jana Pa­
derewskiego. Znajduje się on na 
zapleczu Akademii Muzycznej przy 
ul. Okólnik — a więc na uboczu 
głównych szlaków turystycznych.

Przed odsłonięciem 16 września 
1978 r. pomnik dłuta Michała Ka­
mieńskiego przechodził różne kole­
je losu. Ufundowany w 1939 r. ze 
składek społeczeństwa polskiego i 
Polonii, przetrwał wojnę ukryty na 
Cmentarzu Powązkowskim.

Już wkrótce, w 125, rocznicę uro­
dzin wielkiego pianisty i polityka, 
jego pomnik przeniesiony zostanie 
do Parku Ujazdowskiego. Stanie w 
centrum ogrodu, na osi Alei Róż.

Moda Na Pasy
Pod koniec XIV wieku we Francji 

panowała moda na pasy. Niektóre z 
nich były prawdziwymi dziełami 
sztuki.

Spis klejnotów koronnych wymie­
nia ich wiele, a wśród nich pas kobie­
cy cały ze złota wysadzany drogimi 
kamieniami jak szafiry, szmaragdy, 
a drugi jedwabny, “gdzie wypisana 
jest ewangelia według św. Jana”. 

skiej YMCA oraz Wystawę Filate­
listyczną.

Wieczorami odbywać się będą 
imprezy artystyczne, a więc: sztu­
ka teatralna, występ zespołu tane­
cznego “Mazury”, wieczór poezji 
autorów emigracyjnych, koncert 
kompozytorów polskich na emigra­
cji oraz recital skrzypcowy.

Około 200 polskich uczonych oraz 
pracowników oświaty i kultury z 20 
krajów zapowiedziało swój udział w 
Kongresie.

Dalsze zgłoszenia przyjmuje Se­
kretarz Generalny, dr Zdzisław Wa- 
łaszewski (PTNO-POSK, 240 King 
Stree, London W6 ORF). Opłata re­
jestracyjna wynosi 10, f.szt. ryczałt 
za imprezy artystyczne 10, f.szt. ko­
szt pożegnalnej kolacji 10, f.szt. 10.

Należność oraz ewentualne dona­
cje można przekazywać czekiem 
wystawionym na “Kongres Kultury 
Polskiej” lub na konto: “Congress 
of Polish Culture”, a/c No 90728071, 
Barclays Bank PLC, 30 Sloane 
Square, London SW1W8AF.

Z Życia 
Organizacy jnego 

Z.N.P,

Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP od­
będzie swe miesięczne posiedzenie w 
czwartek, 13 czerwca, o 7:30 wiecz., 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave. Ponieważ jest to ostatnie zebra­
nie przed wakacjami i mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia, pro­
simy o liczne przybycie.

Stanisław Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwilla — sekr. prot.

Zebranie Gminy 143 ZNP
Posiedzenie Gminy 143 ZNP odbę­

dzie się w poniedziałek, 3-go czerwca, 
w sali Weteranów Placówki #2, przy 
4800 S. Wood Ulica, o godz. 7:30 wie­
czorem. Jest to ostatnie posiedzenie 
przed okresem wakacyjnym.

Zarząd apeluje do delegatów i dele­
gatek o liczne i punktualne przyby­
cie, ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.
Roman Kolpacki, prezes 
Kazimierz Jasiński, sekretarz 

Zebranie Gminy 39 ZNP
Gmina 39 ZNP zawiadamia o ze­

braniu, które odbędzie się we wtorek 
4 czerwca, o godz. 7:30 wieczorem, w 
sali “Paradise”, 48 st., i St. Wood St.

Jest to ostatnie zebranie przedwa­
kacyjne, w związku z czym mamy 
wiele pilnych spraw do omówienia, 
m.in. bankiet na 70-lecie Gminy.

Prosimy więc wszystkich o obec­
ność. Wł. Krzysztofiak — sekretarz

DO GRUP, GMIN I OKRĘGÓW ZNP 
W związku z otrzymywanymi zapytaniami od Grup, 
Gmin i Okręgów ZNP, dlaczego za umieszczane przez 
nich w Dzienniku Związkowym nekrologi wystawiane 
są rachunki, przypominamy, że tylko artykuły i zawia­
domienia są bezpłatne, natomiast nekrologi, rezolucje 
żałobne i podziękowania są płatne według obowiązują­
cych stawek.

Administracja Dziennika Związkowego
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Papandreu Zdąża Do Nikąd
Niedzielne wybory parlamentarne w Grecji 

mamy już za sobą. Dokładne wyniki wyborów 
nie są jeszcze znane, ale w przekonaniu ogro­
mnej większości obserwatorów zwycięstwo od­
niesie zmasowany blok lewicy.

W jej skład wchodzą PanheUenistyczny Ruch 
Socjalistyczny “Pasok” będący dotąd u władzy 
z liczbą 165 mandatów, Grecka Partia Komu­
nistyczna (KKE) posiadająca 13 mandatów i 
druga, eurokomunistyczna Partia Komunisty­
czna, dotąd bez udziału w Parlamencie. Obec­
nie lewica liczy na zachowanie liczby miejsc 
Pasok, oraz na zwiększenie KKE do 18-20 
mandatów i eurokomunistycznej PK, która 
winna zdobyć 2 miejsca. Opozycyjna Nowa 
Partia Demokratyczna dysponuje do tej pory 
111 miejscami, a więc jest i pozostanie zapewne 
w mniejszości.

Czy Papandreu, który rządzi w imieniu Pa­
sok, zdecyduje się na sojusz z komunistami? 
Wszystko wskazuje na to, że tak. Ci ostatni 
głoszą, że nie będą ubiegać się o miejsca w ga­
binecie ministrów, ale najprawdopodobniej 
wysunęli już swe żądania, swą cenę, za którą 
gotowi są poprzeć Pasok. Taką opinię wyraża 
Tony Ambatielos, członek Politbiura KKE.

Jakaż jest ta cena? A więc przede wszystkim 
wystąpienie Grecji z wojskowej struktury NA­
TO, po drugie likwidacja baz amerykańskich, 
których jest w Grecji 6 i które mają byt zagwa­
rantowany do roku 1988. Po trzecie—co wiąże 
się z poprzednim—natychmiastowe usunięcie z 
terytorium Grecji amerykańskich pocisków z 
głowicami nuklearnymi, oraz wystąpienie z 
Wspólnoty Europejskiej.

Oczywiście Ambatielos nie wysuwa oficjal­
nie żadnych żądań wprost. On jedynie “sugeru­
je” rozważenie podjęcia odpowiednich kro­
ków. ..

Pomysły nie są nowe. Papandreu wypłynął w 
roku 1981 właśnie w oparciu o taki program, 
ale, z biegiem czasu wycofał się zeń. W wywia­
dzie dla “New York Timesa” kilka dni temu 
powiedział, że stosunki Grecji z krajami NATO 
i Stanami Zjednoczonymi “spłyną na spokoj­
niejsze wody”, gdy już wygra wybory.

Ambatielos nie wyjaśnił powodów, dla 
których greccy komuniści nie chcą wejść do

rządu, ale można przypuszczać, że nauczka 
przyszła z Francji, gdzie FPK zajęła w roku 
1981 cztery miejsca ministerialne, ale skończyło 
się to nie najlepiej. Dużo łatwiejszą pozycję 
stwarza rola obserwatora, który może, lecz nie 
musi, poprzeć rządzącą większość. Partia Geo- 
rgesa Marchais miała przez zbyt długi czas skrę­
powane ręce. ..

Jakby na ironię Papandreu ma silne, by nie 
rzec bardzo silne, związki ze Stanami Zjedno­
czonymi. Wyemigrował z Grecji po roku 1939, 
ukończył studia na Harvard University, gdzie 
otrzymał tytuł dra ekonomii, służył przez 2 lata 
w US Navy (o czym zresztą jego współczesna 
biografia nie wspomina), wykładał ekonomię 
na uniwersytetach Minnesota, Northwestern, i 
Berkeley. Powrócił do Grecji w roku 1961 wraz 
ze swą amerykańską żoną i czwórką dzieci, któ­
re opuszczając US nie mówiły słowa po grecku. 
Posiadał obywatelstwo amerykańskie.

Czy tedy anty-amerykanizm premiera socja­
listycznego rządu w Atenach wypływa wyłącz­
nie z pacyfizmu? A może szukać tu należy przy­
czyn głębszych, na przykład niewyleczonych 
kompleksów?

Grecja zmierza, nie po raz pierwszy w swych 
powojennych dziejach, na lewo. Czym to grozi, 
łatwo się zorientować patrząc na mapę Europy. 
Państwo greckie, wraz z Turcją, tworzy prawą, 
południowo-wschodnią, najbardziej wysunięta 
ku ZSSR flankę NATO. Stanowi łącznik po­
między Turcją, a cofniętymi w głąb Europy i 
Morza Śródziemnego Włochami.

Od wschodu i północy graniczy z Bułgarią, 
Jugosławią i Albanią, a więc krajami o struk­
turze komunistycznej. Gdyby znalazła się w 
strefie wypływów sowieckich Turcja byłaby 
osamotniona, zaś ZSSR miałby bezpośrednie 
wyjście na Morze Śródziemne bez potrzeby for­
sowania Dardaneli.

Gospodarka kraju znajduje się w stagnacji. 
Rośnie zadłużenie, a banki niemieckie i japoń­
skie mogą w pewnym momencie powiedzieć 
“dość”. Wycofanie się ze Wspólnego Rynku 
może oznaczać nie poprawę, a wręcz katastrofę 
gospodarczą.

A więc — dokąd właściwie steruje premier 
Papandreu?

Zwierzęce Instynkty
W roku 1973 nieliczni Polacy i drużyna “biało- 

czerwonych” na stadionie Wembley w Londy­
nie przeżywali ciężkie chwile. Z wysokich try­
bun rozlegał się nieprzerwany ryk — “A-ni- 
mals! A-ni-mals! A-ni-malsI”. Wydawało się, 
że jeszcze chwila i rozwydrzeni kibice z dżen­
telmeńskiego Albionu rzucą się na garstkę Po­
laków i rozszarpią ich na strzępy. Tak się jesz­
cze wówczas nie stało . . .

O kobicach angielskich świat nie ma najlep­
szej opinii. O ich ekscesach rok w rok donosi 
prasa europejska. W czasie poprzednich 
rozgrywek o mistrzostwo Europy setki krew­
kich Brytyjczyków postanowiły podbić Paryż. 
Zapobiegły temu dobrze zorganizowane i zaw­
sze gotowe do akcji siły porządkowe CRS. W 
efekcie bandyci-kibice zapełnili areszty stolicy 
Francji, a wkrótce potem — raz na zawsze — 
opuścili mury pięknego miasta nad Sekwaną.

To, co stało się 29 maja w Brukseli, stanowi 
tylko konsekwencję wydarzeń poprzednich. 41 
zabitych, 250 rannych...

A mecz był kontynuowany.
I właściwie komentarz byłby zbyteczny. Sko­

ro, mimo masakry, władze sportowe, a więc 
przedstawiciel FIFA, sędziowie i działacze obu 
klubów zdecydowali o konieczności ukończenia 
meczu, to nie krnąbrnych kibiców a ich właśnie 
należałoby pozamykać do paki i zakazać 
wszelkiej działalności na przyszłość.

Sport ma podobno wychowywać, rozwijać 
tężyznę fizyczną, zapewniać wypoczynek i zdro­
wie. Takie były przynajmniej idee starożytnych 
i Pierre de Coubertina. Niestety, współczesny 
sport wyczynowy daleko odszedł od swych 
pierwotnych założeń. Trudno mieć wprawdzie 
cokolwiek przeciw sportowi zawodowemu, który 
można — przy odrobinie dobrej woli — trakto­
wać jak rodzaj spektaklu, odpowiednik rzym­
skiego cyrku. Natomiast całkowicie wypaczo­
no, nie bez udziału bloku komunistycznego, 
tzw. sport amatorski. W imię tej “szczytnej idei” 
ponoszą śmierć lub zostają kalekami na całe 
życie tysiące sportowców “amatorów” rocznie.

Piłka nożna (soccer) należy do gier wyjątko­
wo widowiskowych. Jej przejrzystość, mało 
skomplikowane przepisy, praktycznie nieskoń­
czona ilość kombinacji powodują, że poza Sta­
nami Zjednoczonymi, Kanadaą, Oceanią i nie­

którymi obszarami Afryki i Azji pasjonuje się 
nią cały niemal świat.

Mecz Juventusu Turyn i Liverpoolu transmi­
towało na żywo 77 stacji telewizyjnych. Także i 
to, co działo się na trybunach. Może widok 
przygniecionych, poskręcanych ciał spowoduje 
wstrzęs i właściwą reakcję odpowiednich czyn­
ników.

Bo burdy na stadionach piłkarskich nie na­
leżą do rzadkości. Także w Polsce, gdzie Łódzki 
Klub Sportowy kilkakrotnie był karany zą 
pozameczowe wyczyny swych kibiców, gdzie 
pociągi podmiejskie w Warszawie i Trójmieście 
niejednokrotnie były demolowane przez nie­
wyżytych miłośników tej czy innej drużyny.

Panem et circenses! To zawołanie rzymskie­
go plebsu stało się w naszych czasach odpo­
wiednikiem hasła wielmożnych “divide et im- 
pera” — dziel i rządź. Różnica w tym tylko, że w 
obozie komunistycznym “igrzyska” zastąpić 
mają chleb, na Zachodzie zaś stanowią pokarm 
sam w sobie.

Futbol amerykański, boks zawodowy, wrest­
ling, roller derby to widowska niezwykle bru­
talne. A przecież kibice w Stanach Zjedno­
czonych nie demolują trybun, nie biją się mię­
dzy sobą. Igrzyska sportowe nie przeobrażają 
się w chuligańskie bijatyki i bandyckie szarże. 
Skąd to się bierze?

Otóż można zaryzykować twierdzenie, że 
sporty do końca brutalne zaspokajają wewnę­
trzną potrzebę brutalności, agresji u widza, po­
wodują rozładowanie i wyciszenie instynktu 
walki. I odwrotnie — sporty, w których widowi­
sko (spektakl) jest w sensie brutalności nie do 
końca spełnione, niejako kumulują potrzebę 
agresji, wzmagają brutalność która musi prze­
cież znaleźć ujście. Jeśli dotyczy to pojedyiiczego 
osobnika sprawa jest dość prosta. Gorzej, gdy 
instynkt waśni ogarnie tłumy.

Czy istnieje na to jakakolwiek rada? Naj­
prościej byłoby zakazać uprawiania podobnych 
dyscyplin “sportowych”, ale jest to przecież — 
w przypadku piłki nożnej — niewykonalne.

A może zaostrzyć jeszcze bardziej rygory na 
stadionach?

Właściwie jedynym rozsądnym wyjściem by­
łoby chyba rozgrywanie meczów piłkarskich 
wyłącznie w obecności kamer telewizyjnych.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze
są zgodne ze stanowiskiem Redakcii.

Dzieci w Stanach 
Zjednoczonych 

(THE CHRISTIAN SCIENCE MO­
NITOR) — Wywołuje to głębokie 
zamieszanie, gdy dowiadujemy się, 
że liczba dzieci żyjących w biedzie 
w Ameryce wzrosła o około trzy mi­
liony w ostatnim okresie 15 lat, gdy 
jednocześnie ogólna liczba dzieci w 
Stanach Zjednoczonych zmniejszy­
ła się o 9 milionów.

Nawet jeśli uzna się, że różnica 
mierzona będzie dochodami w ok­
resie od lat 60-tych, tak znaczący 
wzrost liczby dzieci żyjących w nie­
dostatku musi być, jak to oceniają 
źródła administracji rządowej, uz­
nany za ostateczny.

Tak bowiem ujęło to zagadnienie 
Kongresowe Biuro Budżetu w swo­
im raporcie dla ustawodawców 
kongresowych. Również Kongre­
sowa Służba Badawcza zajęła takie 
same stanowisko.

W ostatnich latach realna war­
tość federalnej pomocy dla dzieci 
zmniejszyła się. Nastąpiły demo­
graficzne zmiany, gdyż coraz wię­
cej jest niezamożnych matek oraz 
samotnych kobiet, stojących na 
czele rodzin.

Wiemy teraz coraz więcej o bied­
nych dzieciach, jak też wiemy, że 
niektóre biedne dzieci nie pozostają 
biednymi zbyt długo. Dla przykładu 
w małżeństwach rozwiedzionych 
matki mogą ewentualnie odbyć 
przeszkolenie i znaleźć pracę. Wie­
my o dzieciach, które żyły w bie­
dzie, według statystyk, niekiedy 12- 
15 lat, ale dwie trzecie były biedne 
nie dłużej niż cztery lata.

Ale trzeba wiedzieć, że jedno z 
siedmiu dzieci pozostaje biedne de­
kadę albo i dłużej. Większość tego 
rodzaju dzieci żyje w stanach Po­
łudnia oraz na terenach farmer­
skich, nie zaś w ośrodkach miejskich 
Północy.

Nic dziwnego, że w tym ważnym 
problemie biednych dzieci żadne 
pojedyncze rozwiązanie nie nasuwa 
się samo, jak też sam problem nie 
nabiera charakteru z zakresu zain­
teresowań publicznych.

Kongres znajduje się w przysło­
wiowej “kropce”. Politycznie usta­
wodawcy kongresowi stoją wobec 
przeogromnego deficytu budżeto­
wego oraz braku w społeczeństwie 
zainteresowania wyższymi podat­
kami.

Nadal też Kongres musi zwalczać 
programy “Great Society” z lat 60- 
tych, a stąd nie widzi pola dla 
nowych inicjatyw politycznych. W 
praktyce Kongres widzi konflikt 
między przyznawaniem większych 
funduszów na pomoc dla dzieci, co 
może wpływać na zmniejszenie 
ochoty i gotowości rodziców do 
pracy, do zarabiania na utrzymanie 
rodzin.

Stąd też istnieją plany, aby usta­
lić w skali całego kraju minimalny 
poziom dla pomocy rodzinom z 
małymi dziećmi oraz w formie zna­
czków żywnościowych według nor­
my 65 proc, biedy (bieda wyraża się 
normą dochodową $8,000 rocznie 
dla rodziny z trojga osób).

Różne problemy wewnętrzne kra­
ju mają swoich promotorów, wy­
stępujących w roli ich obrońców. 
Kto broni interesów biednych dzieci ? 
biednych dzieci?
Jedno dziecko na każdych pięcioro 
jest biedne. Łącznie więc mamy 
około 14 milionów biednych dzieci. 
Jest więc czym zajmować się w tym 
aktualnym problemie. (tł.jb)

Wpływy OPEC
Kartel naftowy OPEC zaskoczył 

specjalistów zagranicznych swoją 
umiejętnością kontrolowania produk­
cji ropy, a więc i kontrolowania do­
staw.

Badania wykazały, że światowe za­
pasy ropy znajdują się nadal na tere­
nie politycznie nie ustabilizowanej 
Zatoki Perskiej.

Washington stara się oszczędzać 
fundusze przez wstrzymywanie zaku­
pów ropy na program strategicznej 
rezerwy. Kiepska i tania benzyna 
sprowadzana spowodowała zamknię­
cie amerykańskich rafinerii, wpływa­
jąc przez to na zwiększenie uzależ­
nienia od zagranicznych źródeł wyso­
ce oczyszczanych produktów nafto­
wych.

Spadek cen surowców energetycz­
nych spowodował zmniejszenie zain­
teresowania zastępczymi źródłami 
energii.

Wacław Netter

Bezrobocie
Według ostatnich danych Organiza­

cji Rozwoju Ekonomicznego (OECD), 
w samej tylko Europie zachodniej jest 
obecnie ponad 18 milionów bezrobot­
nych a liczba ta stale wzrasta. Bez­
robocie zajmie dziś w hierarchii za­
dań rządów naczelne miejsce, po ta­
kich zagadnieniach, jak skażenie śro­
dowiska, rozbrojenie nuklearne, in­
flacja, wzrost terroryzmu i przestęp­
czość w wielkich miastach.

Bezrobocie stało się chorobą chro­
niczną, na którą właściwie nie ma 
radykalnego środka. Różne próby 
zmniejszenia armii ludzi bez pracy, 
jak dotychczas nie dały pożądanego 
rezultatu.

Politycy różnych odcieni oskarżają 
się nawzajem o nieudolność, niedbal­
stwo i brak zrozumienia ciężkiej doli 
bezrobotnych, ale ani rządy prawni­
cze ani lewicowe nie są w stanie upo­
rać się z tym trudnym zagadnieniem. 
Usiłuje się je zwalczać różnymi sposo­
bami, poczynając na skróceniu tygo­
dnia pracy, poprzez pomoc małym 
przedsiębiorstwom prywatnym, aż 
po obniżenie wieku emerytalnego.

Dziś właściwie ludzie po 55 latach 
nie mają żadnych szans na otrzyma­
nie zajęcia. W Holandii wszystkich, 
którzy ukończyli 58 lat wykreśla się 
automatycznie z listy bezrobotnych i 
zalicza do emerytów.

Bezrobocie odbija się fatalnie nie 
tylko na poziomie życia, ale też wy­
wiera ujemne skutki na psychice czło­
wieka. Dotyka przede wszystkim 
młodego pokolenia. Więcej niż jedna 
trzecia bezrobotnych to ludzie młodzi, 
poniżej 25 lat. Wielu z nich opuściło 
szkoły, nie ma żadnych możliwości 
rozpoczęcia normalnego życia, zaro­
bienia własnych pieniędzy. Inni, 
otrzymują skromne zasiłki, nabierają 
przeświadczenia iż wszystko należy 
im się od państwa.

Następuje spaczenie charakterów. 
Trudno się dziwić, że wielu młodzień­
ców popada w apatię, czy też depre­
sję, ucieka się do narkotyków, róż­
nych ekscesów a nawet przestępstw 
kryminalnych.

Przywódcy polityczni, socjologo­
wie, wychowawcy i duchowni róż­
nych obrządków zdają sobie sprawę 
z powagi sytuacji, ale prawdę mó­
wiąc niewiele mogą poradzić. Kryzys 
światowy, wielka konkurencja, nad­
produkcja w niektórych gałęziach 
przemysłu oraz automatyzacja i za­
stosowanie robotów w procesie wy­
twórczym, wszystko to nie sprzyja 
zwalczaniu bezrobocia.

Gabinety socjalistyczne próbują 
znanych metod gospodarczych i 
zwiększają wydatki rządowe na sek­
tor usługowy, upaństwawiają zakłady 
przemysłowe, stwarzając w nich do­
datkowe zatrudnienie, pomnażają 
etaty w instytucjach państwowych.

Eksperyment ten niestety nie po­
wiódł się. We Francji, gdzie socjaliści 
przeprowadzili takie właśnie refor­
my, bezrobocie zwiększyło się w okre­

sie ich rządów z 2 milionów ludzi na 
dwa i pół miliona.

Z drugiej strony rządy konserwa­
tywne próbują zmniejszyć interwen­
cję państwa, popierają inicjatywę 
prywatną i wolną konkurencję. Ale 
i to nie daje rezultatów. Bezrobocie 
w Wielkiej Brytanii wzrosło w okresie 
rządów konserwatywnych z 13% na 
15% ogółu zatrudnionych.

Rzesza młodych bezrobotnych, “po­
kolenia bez celu,” jak nazywa ich 
prasa, ciągle rośnie. Nastąpiło też 
zobojętnienie pracujących na los bez­
robotnych kolegów. Zatrudnieni nie 
chcą ani przechodzić na wczesną eme­
ryturę, ani zmniejszyć godzin pracy i 
tzw. overtimeow, ani nawet dzielić po­
sad i płac bezrobotnych.

Na tle przyciągającego się bezro­
bocia wyłoniło się inne zjawisko, tzw. 
czarna albo podziemna gospodarka. 
Bezrobotni pobierając zasiłki wyko­
nują uboczne zajęcia bądź też otwie­
rają własne interesy bez deklarowa­
nia tego odpowiednim władzom.

Oczywiście zdobywają dodatkowe 
dochody bez wiedzy urzędów opieki 
społecznej i biur podatkowych, nara­
żając skarb państwa na wielkie stra­
ty.

Zdarzają się też dosyć częste wy­
padki odmowy przyjęcia zatrudnienia 
gdy zasiłek bezrobotnego, szczególnie 
obciążonego liczną rodziną, jest więk­
szy niż proponowany zarobek.

Praca bezrobotnych “na boczku” 
jest bardzo szeroko praktykowana w 
Hiszpanii i we Włoszech, gdzie oblicza 
się zyski w ten sposób zdobyte na 
jedną czwartą dochodu narodowego.

Władze próbują walczyć z tym prze­
stępstwem różnymi sposobami. Mię­
dzy innymi zachęca się warsztaty 
“podziemne” do ujawnienia, iż nie bę­
dą pociągnięci do odpowiedzialności.

Niedawno miała miejsce konferen­
cja międzynarodowa w sprawie bez­
robocia. Do Wenecji zjechało ponad 
150 ministrów i innych dygnitarzy, 
którzy zastanawiali się w jaki sposób 
zwalczyć chroniczne bezrobocie.

Najbardziej optymistycznie wypo­
wiadał się amerykański minister 
handlu, Malcolm Baldrige. Dowodził 
on, iż najbardziej skuteczną drogą 
walki z bezrobociem jest zastosowa­
nie systemu wolnej konkurencji i pry­
watnej inicjatywy.

Nie nadmienił jednakże, iż zarów­
no warunki ekonomiczne, jak też or­
ganizacja pracy, poziom technologii: 
w USA różnią się znacznie od euro­
pejskich. Recepty amerykańskiej nie 
da się zastosować z powodzeniem w 
państwach zach.-europejskich, czego 
najlepszym dowodem jest “thatcher- 
izm” brytyjski.

Panuje ogólne przekonanie, iż bez­
robocia nie da się wyeliminować w 
najbliższych latach. Dopiero w na­
stępnej dekadzie, gdy zmniejszy się 
napływ młodszych roczników na ry­
nek pracy na skutek niżu demogra­
ficznego, może nastąpić znaczna po­
prawa. (D.P. Londyn)

Wojciech Wasiutyński

Przerwana Podróż
Generał Nimeiry pożegnał się z pre­

zydentem Reaganem, wsiadł w samo­
lot i po drodze do domu dowiedział 
się w Kairze, że już nie jest prezy­
dentem Sudanu, że jego konstytucja 
została zawieszona, a jego partia 
rządząca nazwana (oczywiście) Unią 
Socjalistyczną, rozwiązana, że jego 
najbliższy pomocnik, szef sztabu i mi­
nister obrony, jest nowym władcą i 
obiecuje w przyszłości wolne wybory 
i rządy cywilne, a na razie wprowa­
dził stan wyjątkowy.

Nimeiry nie jest pierwszym władcą 
afrykańskim, którego spotkała po­
dobna niespodzianka. Nie jest także 
postacią wyjątkową pod żadnym in­
nym względem. Można by nie poświę­
cać mu zbyt wiele uwagi. Ale nie moż­
na nie poświęcić uwagi jego ojczyźnie.

Sudan jest najrozleglejszym pań­
stwem afrykańskim, jednym z roz- 
leglejszych w świecie. Sięga od Egip­
tu do Konga (Zairu) i od Libii do 
Etiopii. Obejmuje przestrzeń osiem 
razy większą od Polski.

Na tej przestrzeni żyje wszystkiego 
20 milionów ludzi, głównie w dolinie 
Nilu. Kraj składa się z dwóch bardzo 
różnych części.

Północna jest przedłużeniem Egip­
tu; środkiem płynie Nil, z obu stron 
leżą pustynie, ludność wyznaje islam, 
mówi po arabsku, ale ma więcej krwi 
afrykańskiej niż semickiej.

Część południowa jest krajem środ­
kowoafrykańskim, jak sąsiednie 
Kongo, Uganda, Kenia, ludność czy­
sto afrykańską, mówi narzeczami 
miejscowymi, wyznaje chrześcijań­
stwo lub animizm.

Jedynym miejscem, gdzie może 
się formować opinia publiczna i odby­

wać polityka, jest dwójmiasto Char- 
tum-Omdurman na dwu brzegach 
Nilu. Kraj do rządzenia niełatwy, nie 
mający większych bagactw natural­
nych, a już żadnych chyba danych na 
rozwój demokracji.
Rozdroże Afryki

Bogactwem kraju, za które płacą 
Amerykanie i Arabowie Saudyjscy, 
a gotowy byłby płacić libijski Kadafi, 
a także Moskwa, jest jego położenie 
geograficzne.

Przed drugą wojną światową, kiedy 
Sudan był protektoratem brytyjskim, 
ostrzył sobie na niego zęby Mussolini. 
Gdyby mu się udało opanować ten 
kraj, miałby prawdziwe imperium 
afrykańskie złożone z Etiopii, Soma­
lii, Sudanu i Libii, coś w skali impe­
riów afrykańskich Francji i Anglii.

O imperium włoskim zapomnieli 
już nawet sami Włosi. Ale połączenie 
komunistycznej Etiopii z prosowiecką 
Libią poprzez Sudan jest możliwe.

Pierwszym, który uznał nowy rząd 
sudański i pogratulował powodzenia 
przewrotu, był Kadafi. Nie znaczy to 
jeszcze, że maczał on palce w przygo­
towaniu zamachu. Uważał jednak Ni- 
meiryego za swego osobistego wroga 
i wzywał do jego obalenia. Radość 
więc jego była szczera.

Nie wydaje się jednak, by przewrót 
sudański miał podłoże ideowe. Nowy 
władca jest jeszcze gorętszym muzuł­
maninem niż dawny, należy nawet do 
mistycznej sekty sufi. Po prostu 
uznał, że Nimeiryego nie da się dłużej 
utrzymać, ludzie winią go za kryzys 
gospodarczy i zwyżkę cen podstawo­
wych artykułów żywności.

Gdyby go nie usunęli generałowie, 
(Dokończenie na str. 5-ej j
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
=. ----- =ZYGMUNTP. BOBIN
NO TA TK! OLIMPIJSKIE

Kierownicy życia sportowego Pół­
nocnej Korei oświadczyli ostatnio, 
iż są gotowi wszcząć rozmowy z 
przedstawicielami takich samych 
reprezentacji Południowej Korei w 
sprawie utworzenia jednej wspól­
nej reprezentacji sportowej, która 
wzięłaby udział w I Zimowych 
Igrzyskach Azjatyckich, które ma­
ją się odbyć w Japonii w przyszłym 
roku w marcu.

Następna letnia olimpiada ma się 
odbyć w 1988 roku w Południowej 
Korei w mieście Seulu. Kierow­
nictwo południowo koreańskiej ama­
torskiej Federacji Sportowej oświa­
dczyło, że zawodnicy Płd. Korei 
którzy zdobędą medale na tej olim­
piadzie zostaną sowicie wynagro­
dzeni. Jak wiadomo — nie ma to nic 
wspólnego ze sportem amatorskim.

★ ★ ★
PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA 

ŚWIATA JUNIORÓW
W dniach od 24 sierpnia do 7 

września odbędzie się w ZSSR tur- 
nij piłkarski juniorów o mistrzo­
stwo świata. W Zurychu, Szwajca­
ria odbyło się losowanie w wyniku 
którego reprezentacje walczyć bę­
dą w następujących grupach:

Grupa “A” w Erewanie — Węgry 
Kolumbia, Tunezja i Bułgaria.

Grupa “B” w Tyflisie—Irlandia, 
Brazylia, Saudyjska Arabia, Hisz­
pania.

Gupa “C" w Mińsku — ZSSR, 
Australia, Nigeria, Kanada.

Grupa “D” w Baku — Anglia, Pa­
ragwaj, Chiny i Meksyk.

swoimi wybrykami i w polu “bitwy” 
pozostało 41 zabitych, o czym Dz. 
Zw. pisał w czwartkowym wydaniu.

Mecz wygrała drużyna włoska, 
gdy przyznano jej rzut karny, który 
został wykorzystany. Po tragicznym 
przedmeczu pozostał tylko niesmak 
u kibiców eruropejskich.

★ ★ ★
ANDRZEJ GRUBBA 
W TC ZUGBRUECKE

Najlepszy polski tenisista stołowy, 
sportowiec roku 1984 — Andrzej Grub- 
ba będzie od jesieni tego roku grał 
w I lidze RFN, w zespole TC Zug- 
bruecke. Rozmawaliśmy z nim na 
kilka godzin przed wyjazdem do Fran­
cji, gdzie odbędą się tumiejje z udzia­
łem Chińczyków.

— Kontrakt z TC Zugbruecke uzgo­
dnił Centralny Ośrodek Sportu. Będę 
dojeżdżał z Gdańska na mecze. Na 
wszystkie spotkania superligi, a także 
na mistrzostwa Polski będę zwalniany.

W TC Zugbruecke, klubie należą­
cym do miasta Grenzau (15 km od 
Koblencji), będzie grał także od no­
wego sezonu reprezentant RFN, En­
gelbert Hueging.

Po zawodach we Francji, razem z 
Leszkiem Kucharskim wystąpimy w 
Seulu, w dorocznym turnieju Masters.

Leszek wygrał w ubiegłym sezonie 
klasyfikację światową Grand Prix.

• * •

JANUSZ TRZEPIZUR 
NIE DA JE ZA WYGRANĄ

26 lipca 1983 roku w Monachium, 
podczas konkursu skoku wzwyż, Ja­
nusz Trzepizur doznał skomplikowa­
nego złamania nogi. Po operacji i

LINCOLN, NEBRASKA.—Ociemniały Bill Fuller, pod pomni­
kiem prezydenta Lincolna, protestuje przeciwko cięciom w 
budżecie stanowej agencji pomocy dla niewidomych. (UPI)
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Na Tropie Przyczyny Uszkodzeń 
Wzroku i Nerek u Cukrzyków

★ ★ ★
KLUBOWY PUCHAR EUROPY 

ZDOBYŁ KLUB JUVENTUS
Miesiąc maj to miesiąc rozgry­

wek pucharowych na starym konty­
nencie. Najpierw w Anglii zakoń­
czono rozgrywki ligowe. Mistrzo­
stwo tego kraju zdobył zespół Ever­
ton. Natomiast puchar kraju zdoby­
ła zasłużona dla Anglii drużyna 
Manchester United.

Także kraje wschodniej Europy 
brały udział w rozgrywkach pucha­
rowych w tym także i kluby polskie, 
które od wielu lat regularnie uczest­
niczą w eliminacjach.

W każdym roku rozgrywane są 
trzy ważne eliminacje piłkarskie 
najlepszych klubów piłkarskich. Te 
turnieje o puchary europejskie dają 
bowiem okazję do spotkania się 
różnych klubów z różnych krajów. I 
to właśnie co ciekawi, gdyż w nor­
malnych warunkach, nie doszłoby 
do takich spotkań, ponieważ spro­
wadzenie do siebie jakiejkolwiek 
drużyny z innego kraju dla roze­
grania meczu towarzyskiego, to 
bardzo kosztowna impreza.

Natomiast w turniejach o pu­
chary europejskie kluby muszą się 
spotkać i muszą między sobą roz­
grywać dwa mecze — mecz u siebie 
i mecz wyjazdowy. A każdy taki 
mecz budzi ogromne zainteresowa­
nie w światku piłkarskim.

Mecz o najcenniejsze trofeum 
Klubowy Puchar Europy, który zo­
stał rozegrany w Brukseli na tym 
samym stadionie, gdzie niedawno 
reprezentacja Polski przegrała z 
Belgią 0:2, zgromadził na boisku 
tym razem dwie doskonałe drużyny 
Europy — Juventus z Turynu i Li- 
verpol z Anglii. Mecz miał odbyć się 
we wspaniałej oprawie, ale nie do­
szło do tego, gdyż chuliganeria po­
pisała się jeszcze przed meczem

długim okresie rekonwalescencji, za­
wodnik Chemika Kędzierzyn wznowił 
w ub. roku treningi.

— Czy niebawem miłośnicy lekkiej 
atletyki znów zobaczą Janusza Trze- 
pizura na skoczni ? — z tym pyta­
niem zwrócił się dziennikarz PAP 
do trenera tego zawodnika, a jedno­
cześnie trenera kadry narodowej 
skoków wzwyż, Stanisława Olczyka.

— Janusza pech nie opuszcza. Na 
kości piszczelowej nogi odbijającej 
wytworzył się stan zapalny. Koniecz­
ny był zabieg chirurgiczny, którego 
dokonał pod koniec kwietnia w War­
szawie prof. Jerzy Sowiński. Dziś 
Trzepizur czuje się już dobrze i udaje 
się na obóz do Spały.

— Kiedy planuje pan pierwszy start 
swego podopiecznego w zawodach?

— Nie szybciej niż w sierpniu, w 
mistrzowstwach Polski.

• • ♦ *

POLKI WYGRAŁ YZ FINKAMI
We Wrocławiu rozpoczął się między­

narodowy turniej koszykówki kobiet 
m.in. z udziałem reprezentacji Fran­
cji, Finlandii i Rumunii. W pierwszym 
dniu repreprezentacja Polski pokona­
ła Slęzę Wrocław 86:73 (36:40),a wko- 
lejnym meczu Finlandię 81:70 (39:36), 
natomiast Slęza pokonała Rumunię 
84:82(41:45).

Turniej zorganizowano dla uczcze­
nia 40 rocznicy powrotu Ziem Za­
chodnich i Północnych do Macierzy 
oraz 40-lecia najstarszego klubu na 
tych ziemiach Slęza Wrocław — ak­
tualnego wicemistrza Polski.

* * *

SUKCES SZA CHISTEK
Małgorzata Wiese wyrała z Bulgar- 

ką mecz barażowy strefowego turnie­
ju szachowych mistrzostw świata ko­
biet i awansowała do dalszych gier. 
Trzecia partia zakończyła się zwy­
cięstwem Wiese wynikiem 2,5:0,5.

charem “Sir Stanley’a” po czwartym zwycięstwie w finało­
wych rozgrywkach pucharowych. W ostatnim meczu, zespól 
Edmonton Oilers wygrało 8:3 z Philadelphia Flyers. (UPI)

Boston (UPI) — Naukowcy ze Stan­
ford University podali do wiadomości, 
iż być może już wkrótce specjaliści 
będą w stanie określić, którym oso­
bom spośród chorych na cukrzycę 
grozi utrata wzroku i niewydolność 
nerek.

Ustalono, iż wyższy niż normalnie 
poziom nieaktywnej reniny w orga­
nizmie ma bliski związek z rozwojem 
komplikacji w najmniejszych naczy­
niach krwionośnych. Pomiar poziomu 
tego enzymu pozwoli na ustalenie czy 
chory może ich doświadczyć. Na 10 
min cukrzyków, przebadanych w Sta­
nach Zjednoczonych, 20 do 30% jest 
zagrożonych komplikacjami naczy­
niowymi. Wszyscy powinni być pod­
dani intensywnej terapii, ponieważ 
dotąd nie udało się ustalić co wskazu­
je na podatność organizmu na rozwi­
nięcie się dodatkowej choroby.

Nie jest również wiadomo czy nie­
aktywna renina jest bezpośrednim 
powodem wywiązania się komplikacji 
czy też wskazuje jedynie na ich moż­
liwość w związku z odchyleniami roz­
wijającymi się w najmniejszych na­
czyniach krwionośnych.

Badania przeprowadzone na 235

Kolekcja Weteranów
Znany artysta malarz z War­

szawy Andrzej Nowak-Zempliński 
od 10 lat kolekcjonuje stare samo­
chody, których ma już 15. Zainicjo­
wał on powstanie muzeum tych po­
jazdów, które ma powstać w Tuło­
wicach w rejonie Puszczy Kampi­
noskiej.

Trzy pierwsze auta-weterany 
poddawane są w tym celu renowa­
cji w warsztacie powoźniczym Mi­
chała Bogajewicza w Pniewach. Są 
to: “Vis a vis” z końca ubiegłego 
wieku, “Due” z początku XX wieku 
oraz “Milord” ze starej renomowa­
nej firmy J. Stopczyka. Będzie to 
pierwsze tego typu muzeum w kra­
ju.

cukrzykach i 90 osobach zdrowych 
wskazują, iż cukrzycy, którzy cierpią 
na niewydolność nerek i uszkodzenia 
wzroku, mają podniesiony poziom 
nieaktywnej reniny we krwi. Cukrzy­
cy, u których renina utrzymuje się w 
normie nie ulegają zwykle powyż­
szym komplikacjom.

Badania wykazały również, iż inten­
sywna terapia przeciwcukrzycowa 
może zredukować poziom reniny; 
wyniki takie uzyskano u blisko połowy 
badanych pacjentów.

Obserwacja ta jest przyczyną jesz­
cze większych kontrowersji wśród 
ekspertów od cukrzycy wokół pytanie 
czy ścisła kontrola poziomu cukru 
we krwi zmniejsza ryzyko uszkodze­
nia wzroku lub nerek. Wcześniejsze 
badania wskazują bowiem, że może 
ona prowadzić do pogorszenia się ich 
stanu.

CTA Spóźnione 
z Wymianą Okien

Rzecznik CTA oświadczył we wto­
rek, iż nie będzie możliwe dotrzy­
manie terminu wymiany okien w 
autobusach, jak to przewidywano 
do dnia 21 czerwca, ponieważ w 
dużej części nie pasują one rozmia­
rami.

Zainstalowano do tej pory po 4 
otwierane okna w 650 pojazdach. 
Jak powiedział rzecznik, Robert A. 
Gaines, kierownictwo ma nadzieję, 
iż opóźnienie w instalowaniu na­
stępnych nie przekroczy 10 dni. Do 
zakładów National Bus Parts wys­
łano inżynierów zatrudnionych w 
CTA, których zadaniem jest usu­
nięcie problemów związanych z 
wymiarami produkowanych okien. 
Firma National Bus Parts jest naj­
większym ich dostawcą dla CTA.

W ten sposób staje się prawdziwą 
opinia rzecznika, iż małe problemy 
razem stanowią jeden duży prob­
lem.

Wiosenna i Letnia

WYPRZEDAŻ
MATERIAŁÓW!

OSZCZĘDŹ 20% DO 50%
Przepiękne materiały po zniżonych cenach. Żeby lepiej móc obsłużyć, je­
steśmy otwarci w każdy poniedziałek. Wybierz z materiałów we wzory, z 
polyestru i żakardów, imitacji zamszu, wełnianej krepy, włoskiego i francu­
skiego naturalnego jedwabiu we wzory, z imporotwanej i krajowej bawełny, 
płótna i płótna z domieszką innej tkaniny oraz wielu innych materiałów.

DODATKOWO!
NOWE PRZEDŁUŻONE GODZINY OTWARCIA SKLEPU 

Nadzwyczajna obsługa i wartości
Cenimy Cię i okazujemy to w każdy sposób. Pamiętaj, że cokolwiek kupujesz 
otrzymasz pełną obsługę w sklepie Fishman.

Przyjmujemy Visa i Master Card.

SZYJ Z NAJLEPSZYM

Fishman's Fabrics
1101 S. Desplaines Street

Chicago, IL 60607 (312) 922-7250
Obecnie sklep otwarty w poniedziałek

Pon. — Sob. 9 rano — 5:30 po płd.
Niedz. 9:30 rano — 5 po płd.

Przerwana Podróż
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

to by nastąpił zamach pułkowników, 
wstęp do anarchii. W demonstracjach 
przeciw Nimeiryemu występowały 
elementy komunizujące.

Pojawiły się transparenty (po an­
gielsku) zwalające winę na Amerykę, 
pojawiły się czerwone flagi i gest 
zaciśniętej pięści nad głową. Wszyst­
kie te oznaki nie świadczą jeszcze 
o rzeczywistej sile komunizmu — par­
tia Nimeirego nazywała się “socjali­
styczną” — ale nie mogą być całkiem 
zlekceważone.

Tłumy lewantyńskie są emocjonal­
ne i zmienne, łatwe do zebrania ale i 
rozpędzenia. Ten sam tłum, z lekarza­
mi na czele, który wczoraj demon­
strował przeciw rządowi rozpędzany 
salwami przez policję, dziś tańczy z 
radości na ulicy wraz z tąże policją, 
a jutro może będzie znowu demon­
strował przeciw rządowi generałów. 
Trudny Kontynent

Na południu spływają na Sudan tłu­

my głodujących Etiopczyków. W 
Etiopii toczą się dwie wojny domowe 
i odbywa “eksperyment socjalistycz­
ny,” a na północnym zachodzie panu­
je plaga głodu. Pustynia rozszerza się 
ku południowi.

Przyrost naturalny w Afryce, jako 
całości jest najwyższy w świecie, a 
liczba urodzeń rocznie sięga pięciu 
procent ludności. Na tym kontynencie 
niezmiernie trudno jest rządzić. Jest 
tam solidarność plemienna, ale nie 
ma świadomości narodowej. Jest fa­
natyzm, a nie ma kultury miłosier­
dzia.

Łatwa jest tam tylko działalność 
negatywna. Zapewne łatwiej obalić 
rząd komunistyczny w Etiopii niż 
utrzymać antykomunistyczny w Su­
danie, sprzątnąć Kadafiego niż ocalić 
Mubaraka.

Ale takiej negatywnej polityki Ame­
ryka ani nie chce, ani nie umie pro­
wadzić. Dlatego jest w Afryce w trud­
niejszej pozycji niż Sowiety.

Katolicy w Stanach Zjednoczonych
Firma wydawnicza P. J. Kenedy 

& Sons w New Yorku, przy współ­
pracy z siecią organizacyjną Kościoła 
w Stanach, wydała “Official Catholic 
Directory.”

Jest to przebogate źródło informacji 
dotyczących struktury organizacyj­
nej katolicyzmu w Stanach, jak też 
odnośnie spraw personalnych oraz 
instytucji kościelnych, które służą Ko­
ściołowi i milionom wiernych.

Dane cyfrowe dotyczące Kościoła, 
jego organizacji oraz instytucji oraz 
zagadnień, jakie są z tym związane, 
oświetlają zjawiska, jakie ujmowane 
są stale w tego rodzaju wydawnic­
twach.

Tak więc ogólna liczba katolików w 
Stanach zmniejszyła się nieznacznie 
bo o 106,891 od 1983 r. na ogólną liczbę 
wiernych 52,286,043.

Spadek nastąpił przede wszystkim 
w archidiecezjach Boston i New York, 
ale analizujący ten problem znawcy 
spraw katolickich podkreślają zgod­
nie, że spadek liczby katolików” jest 
za mały, aby był znaczącym!’

Do tego ks. Eugene Hemrick, dy­
rektor badań centrali “US Catholic 
Conference” w Washingtonie zwrócił 
uwagę, że poważna liczba katolików 
nie została objęta przeliczaniem i stąd 
nie została włączona w ogólną liczbę 
katolików.

Dla przykładu ks. Hemrick wska­
zał, że ludność hiszpańskiego pocho-> 
dzenia stale wzrasta, ale unika włą­
czania jej do obliczeń, gdyż przybyła 
do Stanów nielegalnie i obawia się, 
aby nie została pociągnięta do odpo­
wiedzialności za złamanie praw imi- 
gracyjnych.

Prócz tego istnieje płynność wier­
nych w parafiach, gdyż przenoszą 
się oni z jednej do drugiej, nie trzy­
mając się jednego środowiska, jak to 
było w tradycji dawnego życia para­
fialnego.

Centrum badawcze w Chicago, daw­

niej mające powiązania z “National 
Opinion Research Center” przy Uni­
versity of Chicago, ustaliło w swoich 
ocenach, że ogólna liczba ludności 
wyznania rzymsko-katolickiego wy­
nosi w rzeczywistości bliżej 26 pro­
cent ogółu ludności w Stanach niż 
22 procent, jak to wynikałoby z prze­
liczenia procentowego 52 milionów ka­
tolików, jak wykazały spisy ostatnio 
przeprowadzone oraz ujęte w oma­
wiane wydawnictwo.

Ale nie zostały objęci spisami w 
ostatecznie przygotowanych statysty­
kach ci ludzie, którzy podali się za 
katolików, ale nie chodzą do kościo­
łów. Wyjaśnienie tego rodzaju prze­
kazał William C. McCready z centrum 
badawczego Uniwersytetu Chicago, 
dawniej NORC.

Rzecznik Archidiecezji New York, 
ks. prałat James M. Connolly, wyja­
śnił nieznaczny spadek wiernych w tej 
Archidiecezji przesunięciami ludności 
z terenów północno-wschodnich na te­
reny stanów Południa (Sunbelt).

Największy spadek liczby katolików 
zaznaczył się w Archidiecezji Boston, 
gdyż wyniósł 171,968, zaś w Archidie­
cezji New York — 75,690.

Największy wzrost wiernych wystą­
pił w diecezji Los Angeles (187,581) 
oraz San Antonio, Tex. (65,687).

Tego typu wydawnictwo, prezentu­
jące stan i sytuację Kościoła Kato­
lickiego od 1817 r., utrzymuje infor­
macje w stałych działach. Tak więc 
lizba kapłanów spadła, według ostat­
niego spisu, o 574, wynosząc 57,317.

Spadły też liczby braci zakonnych 
(o 78) oraz Sióstr zakonnych (o 1,298) 
uczących w szkołach katolickich. Na­
tomiast liczba świeckich uczących w 
szkołach katolickich wzrosła o 2,847. 
Wynoszą oni obecnie 78 procent wszy­
stkich nauczycieli w szkołach kato­
lickich.

Mianowanie
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SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przer Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Pol.

Biskupa
Ksiądz Adam Odzimek, profesor 

nauk biblijnych w Seminarium Du­
chownym w Sandomierzu, miano­
wany zostła przez Papieża Jana 
Pawła II biskupem pomocniczym 
ordynariusza diecezji sandomier- 
sko-radomskiej biskupa Edwarda 
Materskiego.

Niespełna 41-letni ks. Adam 
Odzimek jest jednym z najmłod­
szych biskupów polskich.

NIEOCZEKIWANA CIA2A?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

PIEŚNI
/

WYBÓR INNYCH WIERSZY

JANA KOCHANOWSKIEGO
(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKAI 
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENIA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
-u 6100 N. CICERO AVE. —

CHICAGO, IL 60646
(312) 286-0141

Za zaliczenieqi pocztowym (C O D) 
nie wysyłamy.
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Nikły Sukces Greckiej Lewicy 25 Tornado 
Przeszło Przez Ohio(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

ne hasłami skrajnymi i nie zawsze 
popularnymi.

Szef Nowej Partii Demokratycznej, 
Constantin Mitsotakis, który opowia­
da się za ścisłą, bliską współpracą 
Grecji z państwami wspólnoty euro­
pejskiej i Stanami Zjednoczonymi, 
powiedział na wieść o wynikach wybo­
rów: “Społeczeństwo dokonało wy­
boru i nie wolno mi tego kwestiono­
wać.”

Niektórzy obserwatorzy są zdania, 
że zwycięstwo Papandreu stanowi 
niezły prognostyk dla Zachodu, bo­
wiem rząd pozostanie bez komuni­
stów. Co więcej, okazuje się, że w 
porównaniu z szacunkami sprzed kil­
ku dni, kiedy to KKE liczyła na 13 
miejsc w parlamencie, sytuacja zmie­
niła się na niekorzyść skrajnej lewicy.

Wygrana Papandreu oznacza w 
rzeczywistości krok wstecz. Opozy­
cja, a więc Nowa Partia Demokra­
tyczna zwiększyła liczbę swych foteli 
o 15, KKE straciła jeden, zaś Pasok 4.

Premier Grecji marzył o stworze­
niu wspólnego frontu lewicy, w któ-

Powietrzne Ataki 
Iraku 

Na Iran
Bejrut, Liban (UPI) — Irak podał 

do wiadomości, że zbombardował 
wyspę Kkarq, główną przepompow­
nię ropy naftowej Iranu, i dwa mia­
sta irańskie. Przy czym zagroził 
Iranowi, że samoloty irackie będą 
w dalszym ciągu prowadziły nalo­
ty na obiekty cywilne, dopóki Iran 
nie podejmie negocjacji w sprawie 
pokoju w Zatoce Perskiej.

Iran nie potwierdził inforamcji 
podanych przez Iran.

Z komunikatu podanego przez 
Irak wynika, że samoloty irackie 
przeprowadziły naloty na wyspę 
oraz na urządzenia petrochemiczne 
w porcie Bandar Chomeini oraz na 
koszary wojskowe w Khaneh. Obiek­
ty obrócone zostały w pył — stwier­
dził iracki komunikat wojskowy — 
a wiele żołnierzy irańskich straciło 
życie”

Powietrzne ataki Iraku nastąpiły 
po niedzielnym ataku na Teheran. 
Zginęło tam około 10 osób.

Kaprysy
Wiosennej Aury

(UPI) — W stanach południowo- 
wschodnich nolov%ane są nietypowe 
dla tej pory roku temperatury. Jed­
nocześnie panuje tu bardzo wysoka 
wilgotność. W tym samym czasie w 
stanach północnych — Minnesota, 
Michigan i Wisconsin, wydano ostrze­
żenia przed nadejściem przymroz­
ków.

W Beaufort, S.C., notowano dziś 
106 stopni; tym samym pobity zos­
tał tu rekord z dnia 30 czerwca 1959 
roku, kiedy temperatura wynosiła 103 
stopnie.

W Charleston, S.C. było 104 stopnie, 
tyleż w Augusta, Ga., w Savannah, 
Ga. 102.

W Kolorado spadl w niedzielę grad 
o średnicy od 4 do 6 cali. W całym 
rejonie Środkowego Zachodu notowa­
ne są niskie temperatury. W 1-a Cro­
sse, Wis., było 39 stopni.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz, brat mój, dziadek i 
pradziadek nasz, śp.

Ludwik B. Kewith
(SKIKIEWICZ)

(ojciec śp. Florentyny, brat 
śp. Biskupa Jana Skikiewicz)

Członek Grupy 523 ZNP, po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 1-go czerwca 1985 roku, o go­
dzinie 9-ej wieczorem, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wto­
rek, od godziny 2-ej po południu 
do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 5-go czerwca, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
śś. Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Glod), żona; 
Edward Kewith i Jan Jirgenson, 
synowie; Eleonora i Janina, sy­
nowe; Franciszka Pleet, siostra; 
oraz wnuki, wnuczki i prawnu- 
częta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie
Tel. 421-5800

rym Pasok i KKE mogłyby decydo­
wać o najważniejszych sprawach, nie 
oglądając się na opozycję parlamen­
tarną.

Tymczasem komuniści wycofali się 
od udziału w rządzie, pomni nauczki 
poniesionej przez ich francuskich 
kolegów.

Czy wobec tego uda się zrealizować 
Adreasowi Papandreu choćby jedno 
z haseł jego kampanii wyborczej, jak 
np. zmniejszenie inflacji i bezrobo­
cia? Grecja posiada jeden z najwyż­
szych na świecie wskaźników bezro­
bocia—18%.

Głównym — prawdopodobnie rów­
nież nie do zrealizowania — hasłem 
Pasok była odzyskanie przez Grecję 
praw w basenie Morza Śródziemnego, 
w tym także na Cyprze.

Sandiniści 
Zbombardowali 
Lotnisko Contras

Managua, Nikaragua (UPI) — Mi­
nister obrony, Humberto Ortega 
poinformował, że lotnictwo wojskowe 
zbombardowało lotnisko contras po­
łożone przy granicy z Kostaryką.

Lotnisko w l_a Penca było główną 
bazą wypadową partyzantów Związ­
ku Rewolucyjno-Deinokratycznego 
(ARDE). Minister powiedział, że 
akcja została podjęta ze względu na 
“nasilające się ataki contras na bez­
bronnych wieśniaków”.

Rządowa agencja informacyjna 
Agencia Nueva Nicaragua podała, że 
partyzanci z ARDE są odpowiedzial­
ni za piątkowy atak na patrol kosta­
rykańskiej gwardii narodowej. Jeden 
żołnierz kostarykański został zabity, 
13 rannych i 16 zaginionych.

Alan Garcia 
Prezydentem-Elektem 

Peru
Lima, Peru (CT) — Centro-lewico- 

wy kandydat Alan Garcia został wy­
brany w sobotę przez Radę Elekto­
rów prezydentem-elektem. Garcia 
(36) jest pierwszym demokratycznie 
wybranym prezydentem kraju, w cią­
gu ostatnich 60 lat. Obejmie swój 
urząd w dniu 28 lipca, po odejściu 
obecnego prezydenta Fernando Be- 
launde Terryego. 1

W wyborach, które odbyły się 14 
kwietnia Garcia uzyskał 45.74 procent 
głosów podczas gdy kandydat komu­
nistów, Barrantes tylko 21.26 pro­
centa.

Prawo wymaga aby wynik wybo­
rów został zatwierdzony przez Radę 
Elektorów, Barrantes wycofał się 
motywując swoją decyzję tym, że 
Peru powinno uzyskać stabilizację 
polityczną.

Oskarżono
68 Studentów 

Seulskich
Seul, Korea Południowa (CT) — 

Według doniesień policji, oskarżono 
we wtorek 68 studentów, którzy oku­
powali w ubiegłym tygodniu budynek 
amerykańskiej agencji informacyjnej 
USIA. 5 studentów ma być zwolnio­
nych na upomnieniu. 25 oczekuje na 
większe kary, a 43 może liczyć się z 
wyrokami do jednego miesiąca wię­
zienia.

Czterodniowa akcja studentów z 5 
uczelni seulskich zakończyła się w 
niedzielę. Ich celem było zmuszenie 
Washingtonu do wystosowania prze­
proszenia za pomoc USA w stłumieniu 
powstania w 1980 r. w Kwangju, w 
którym, jak donoszono, zginęło 191 
osób.

Sytuacja Tamilów 
Na Sri Lance

Coraz Trudniejsza
Kolombo, Sri Lanka. (CSM) — 

Władze Sri Lanki prowadzą docho­
dzenie w sprawie raportów na te­
mat 15 cywilnych osób, które zgi­
nęły w walkach między żołnierzami 
a separatystami — Tamilami, któ­
rych zbrojne oddziały znajdują się 
w północnej części wyspy.

Siły bezpieczeństwa zostały roz­
mieszczone w całym kraju i prowa­
dzą silne patrole, ponieważ świad­
kowie stwierdzili, że ataku na bud­
dyjskie miasto Anaradliapura, gdzie 
zginęło 150 mieszkańców, dokonali 
rebelianci przebrani w mundury 
wojskowe.

Londyn (CSM) — Wielka Bryta­
nia czyni wstępne przygotowania, 
by otworzyć obozy dla uchodźców i 
dać schronienie tysiącom Tamilów 
uciekających ze Sri Lanki.

Od wtorku czynne są obozy zor­
ganizowane na terenie baz wojsko­
wych i opuszczonych szpitali.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Barrie w kanadyjskiej prowincji 
Ontario zginęło 12 osób.

Gdy tornado zaatakowało Albion, 
większość mieszkańców miastecz­
ka zasiadała właśnie do kolacji. 
Trąba powietrzna obróciła w gruzy 
miejscowy kościół.

Ostrzeżona przez sąsiada o nad­
chodzącym tornado 35-letnia Sand­
ra Stahlsmith zwołała piątkę swo­
ich dzieci i ukryła się z nimi w piw­
nicy. Jej 6-letni syn, Luke znajdo­
wał się w jej ramionach, kiedy za­
waliła się na niego ściana bydunku. 
“Jego główka leżała na moim ra­
mieniu, mogłam poczuć zapach je­
go włosów. Próbowałam wyciągnąć 
go spod gruzów. Wiedziałam, że nie 
żyje” — powiedziała zrozpaczona 
matka. Kobieta spędziła w zawalo­
nej piwnicy 30 minut zanim została 
wyciągnięta przez sąsiadów.

Tornado przetoczyło się przez 
miasteczko przewracając samo­
chody, demolując silosy na zboże, 
niszcząc sklepy i domy mieszkalne. 
Połamało stare drzewa klonowe. 
Trąba powietrzna była bardzo “wy-

Zwrot 
w Salwadorze

San Salvador (UPI) — Dwie 
główne lewicowe organizacje rebe- 
lianckie w Salwadorze, które od 
sześciu lat prowadzą walkę z le­
galnym rządem tego kraju, wystą­
piły do Kongresu z prośbą o wzno­
wienie rozmów pokojowych.

Przywódcy rebeliantów — Ruben 
Zamora z FDR i Mario Aguinada z 
FMLN — przesłali, za pośrednict­
wem biskupa Chaveza jako media­
tora, listy do Kongresu i prez. Napo­
leona Duarte, zapytując dlaczego 
Duarte nie podjął trzeciej rundy 
rozmów pokojowych. Duarte spot­
kał się z przedstawicielami ree- 
liantów w październiku w La Palma 
i następnie w listopadzie w Ayagua- 
lo. Po tym ostatnim spotkaniu 
prezydent oświadczył, że stanowi­
sko rebeliantów jest nie do przyję­
cia i kolejnych rozmów nie przewi­
duje.

Po swym powrocie ze Stanów 
Zjednoczonych w ub. tygodniu Duar­
te raz jeszcze oświadczył, że w każ­
dej chwili gotów jest podjąć przer­
wany dialog, by zakończyć wresz­
cie wojnę domową, która pochłonę­
ła w ciągu sześciu lat blisko 50 ty­
sięcy ofiar.

List rebeliantów zrzuca winę za 
zerwanie rozmów w Ayagualo na 
prezydenta i oskarża go o łamanie 
kruchego pomostu wiodącego do 
porozumienia i o zaprzeczanie sa­
memu sobie, bowiem wobec Amery­
kanów twierdzi, że jest gotów do 
rozmów w każdym miejscu i o 
każdym czasie, zaś faktycznie rzecz 
ma się odwrotnie.

Kongres zdecydował rozpocząć 
debatę nad petycją rebeliantów w 
przyszłym tygodniu.

Ataki Na Urzędy 
Sądowe w Ugandzie 
Kampala, Uganda (UPI) — Uzbro­

jeni napastnicy wdarli się w piątek 
do biur miejscowych sądów i ostrze­
lali znajdujących się wewnątrz urzęd­
ników. Do jednego z biur sądu wrzu­
cono granat ręczny, który ranił po­
ważnie głównego sędziego z Karnpali 
i urzędnika sądowego.

W Nairobi < Kenia) osobnik podają­
cy się za przedstawiciela Ruchu Wol­
nościowego Ugandy, zatelefonował 
do biur zachodnich agencji praso­
wych i oświadczył, że ruch jest odpo­
wiedzialny za ataki na sądy w Kam- 
pali.
Sukcesy Partyzantów 

Sudańskich
Chartum, Sudan (UPI) — Radio 

SPLA, stanowiące głos Sudańskiej 
Ludowej Armii Wyzwolenia, podało 
do wiadomości, że siły SPLA zadały 
wojskom poważne straty. Wielu żoł­
nierzy rządowych zostało zabitych. 
Partyzanci wzięli również do niewoli 
gamizoń znajdujący się w odległości 
4 mil od miasta Bor (około 20,000 
mieszkańców), położonego w odległo­
ści 600 mil na południe od Chartumu.

Radio podało, że atak przeprowa­
dzony został w środę. Lotnisko w 
mieście Bor zostało zamknięte. Przed 
tym — poddane było przez 24 godziny 
ostrzałowi artyleryjskiemu.

Ruch SPLA, na czele którego stoi 
płk. John Garang, złożony jest głów­
nie z chrześcijan, którzy od dwóch 
lat prowadzą walkę, starając się 
zwalczać obowiązujące w Sudanie 
prawo islamskie.

bredna” zgięła pod kątem 90 stopni 
płot wykonany z prętów stalowych, 
lecz zostawiła w spokoju grządki z 
kwiatami.

“Jedyna różnica między tym (ata­
kiem tornado), a tym co widziałem 
w Wietnamie” — powiedział sie­
rżant Jim Matusiak — “jest brak 
lejów po bombach”.

W Albionie nie zanotowano ra­
bunku towarów ze zdemolowanych 
sklepów. Miasteczko jest patrolo­
wane przez oddział Gwardii Nar­
odowej. Mieszkańcy pragną jak 
najszybkiej odbudować swoje do­
my. Trwają prace nad przywróce­
niem elektryczności i łączności tele­
fonicznej.

Gubernator Pennsylwanii Ri­
chard Thornburgh, który odwiedził 
zniszczone przez tornado miastecz­
ka, wystąpił do Białego Domu z 
prośbą o uznanie północno-za­
chodniej części stanu za obszar ob­
jęły klęską żywiołową.

Pracownicy Czerwonego Krzyża 
otworzyli w Albionie ośrodek po­
mocy, w którym ofiary tornado 
mogą otrzymać żywność i odzież. 
Większość mieszkańców miastecz­
ka, którzy stracili dach nad głową 
znalazło schronienie u krewnych.

Liczba Zachorowań
Na Odrę Wzrosła o 69%
Atlanta. (CT) — Rzecznicy Krajo­

wego Ośrodka Kontroli Epidemiolo­
gicznej oświadczyli w czwartek, iż 
w roku 1984 nastąpił 69.3-procentowy 
wzrost przypadków zachorowań na 
odrę, w skali całego kraju.

Dr Alan Hinman, rzecznik Krajo­
wego Ośrodka Kontroli Epidemiolo­
gicznej (National Centers for Disease 
Control) ujawnił, że w ubiegłym roku 
zanotowano 2,534 przypadków zacho­
rowań na odrę, podczas gdy w roku 
1983 zanotowano tylko 1,497 takich 
przypadków.

Ponadto, oznajmił on, że dane te 
“wzbudzają niepokój” ale jednocze­
śnie “nie są dowodem błędnego po­
dejścia (Ośrodka Kontroli Epidemio­
logicznej) do problemu tej choroby” 

Przedstawiciele Ośrodka Kontroli 
Epidemiologicznej mieli nadzieję zu­
pełnie wyeliminować odrę do paździer­
nika 1982 r.

Baza Marynarki 
Wojennej Wydała $660 

Na Popielniczki
Washington. (CT) — Sekretarz obro­

ny Casper Weinberger oświadczył w 
czwartek, że wydal rozkaz trzem ofi­
cerom, odbywającym służbę w bazie 
Marynarki Wojennej pn. Miramar 
Naval Air Station, w Kalifornii, aby 
złożyli rezygnacje ze swych stano­
wisk. Zostaną oni przeniesieni do in­
nych obowiązków.

Decyzja Weinbergera została spo­
wodowana zakupieniem, przez w/ w 
bazę, popielniczek za sumę $660 od 
dstawcy, firmy pn. Grumman Aero­
space Corp.

Sekretarz obrony stwierdził, że Pen­
tagon będzie wstrzymywał się z zapła­
ceniem kontrahentom za określony 
towar, jeśli dostawca wystawi rachu­
nek na “podejrzanie wysoką sumę!’ 

Dodał on również, iż w takich przy­
padkach, do odpowiedzialności pocią­
gnięci zostaną zarówno wojskowi, 
sprawujący pieczę nad transakcją, 
jak też i firma, dostarczająca dany 
towar.

Firma Grumman oświadczyła, że 
zwróci sumę nadpłaconą przez w/w 
bazę Marynarki Wojennej.

Przedstawiciele 
Obu Korei Spotkali Się 

w Seulu
Seul, Korea Południowa. (UPI) 

— Przedstawiciele Czerwonego 
Krzyża z Korei Południowej i Korei 
Północnej wystąpili z inicjatywą 
pomocy w łączeniu rodzin. Oblicza 
się, że akcją zostanie objętych 10 
milionów osób. Rozmowy pomiędzy 
przedstawicielami Czerwonego Krzy­
ża z obu państw koreańskich zostały 
wznowione po 12-dniowej przerwie 
w Seuhi.

Przewodniczący południowo-ko- 
reańskiej delegacji Li Yung-Duk 
powiedział, że jakakolwiek humani­
tarna inicjatywa nie powinna zo­
stać przerwana z powodów polity­
cznych. Wypowiedź ta dotyczyła 
zerwania przez Koreę Północną w 
roku 1973 rozmów na temat łączenia 
rodzin.

W sierpniu 1972 roku obie strony 
wyraziły zgodę na podjęcie dyskusji 
na temat metod współpracy pomię­
dzy placówkami Czerwonego Krzyża 
obu krajów. Li zaproponował aby 
oba kraje wymieniły delegacje 15 
sierpnia w dniu 40 rocznicy podziału 
państwa koreańskiego.

Sowieckie Przygotowania
Do Ofensywy

Peszewar, Pakistan (CT) — Kilka 
dni temu podawaliśmy informacje z 
nieujawnionych źródeł na temat wiel­
kiej ofensywy, jaką szykują sowieckie 
wojska w Afganistanie przeciwko par­
tyzantom znajdującym się przy gra­
nicy Z Pakistanem.

Oto bardziej szczegółowe doniesie­
nia, jakie napłynęły ostatnio, ze źró­
deł związanych z afgańskimi party­
zantami.

Sowieckie zbrojne oddziały wspie­
rane przez liczne odrzutowce i heli­
koptery uzbrojone w działka przedzie­
rają się przez słabo uzbrojone pozy­
cje afgańskiego ruchu oporu. Jeszcze 
większe siły sowieckie przygotowują 
się do potężnego ataku przy granicy z 
Pakistanem, by pozbyć się stamtąd 
partyzantów i odciąć transport broni 
oraz innych potrzebnych partyzantom 
dostaw.

Profesor Sayed Majrooh — szef 
Afgańskiego Centrum Informacyjne­
go, wiarygodnej i politycznie nieza­
leżnej instytucji — stwierdził, że siły 
gromadzone przez sowiety są niezwy­
kle potężne i przypuszczalnie dojdzie 
do największej ofensywy w całym 
okresie wojny w Afganistanie.

Z doniesień zachodnich dyploma­
tów wynika, że siły gromadzone są 
w prowincji Kunar, gdzie do ataku 
szukuje się 10 tysięcy żołnierzy wspie­
ranych setkami czołgów i pancernych 
pojazdów transportowych, oraz 
bombowce i uzbrojone helikoptery.

Drugim miejscem niezwykle silnej 
koncentracji wojsk sowieckich jest 
okolica Gardez w prowincji Paktia. 
Przypuszczalnie, wkrótce zacznie się 
tu natarcie. Paktia leży na południe 
od Kunar i przez te tereny przechodzi 
drugi, ważny szlak transportowy par­
tyzanckich konwojów.

Majrooh stwierdził, że wszystko 
wskazuje na przygotowania do naj­
większej ofensywy, w której udział 
weźmie ponad 25 tysięcy sowieckich 
żołnierzy, czyli dwukrotnie więcej, niż 
w poprzednich bataliach.

Źródła partyzanckie podały w 
czwartek ubiegłego tygodnia, że mu- 
dżaheddini ponieśli ciężkie straty w 
ludziach w prowincji Kunar, która 
jest terenem intensywnych bombar­
dowań.

Hezbi-I-Islami, jedno z najwięk­
szych ugrupowań partyzanckich, po­
dało, że 43 ludzi należących do ich 
oddziałów zginęło, kiedy sowieckie 
samoloty bojowe zbombardowały oko-

Wyroki Sądu 
w Pensacola, Fla.

Pensacola, Fla. (UPI) — Tutejszy 
sąd skazał na 10 lat więzienia oraz 
zapłacenie kary w wysokości 350,000 
doi. — dwóch młodych ludzi, którzy 
podłożyli bomby pod kliniki zajmujące 
się przeprowadzeniem zabiegów 
przerywania ciąży.

Skazani zostali: Matthew Goldsby 
i James Simmons. Obaj liczą po 21 
lat. Suma 353,000 doi. jest odszkodo­
waniem za szkody spowodowane wy­
buchami.

Wyroki otrzymały również: 18- 
letnia narzeczona Goldsbya, Kaye 
Wiggins oraz 19-letnia żona Sim- 
monsa, Kathy. Obie skazane zostały 
na 5 lat więzienia z zawieszeniem. 
Przez okres 5 lat pozostaną one pod 
nadzorem sądowym.

Kolejna Ofiara 
Protesu Więźniów 

w Brazylii
Belo Horizonte, Brazylia (UPI) — 

W dalszym ciągu trwa makabryczny 
protest przestępców, trzymanych w 
przepełnionym, miejscowym więzie­
niu.

W niedzielę rano władze więzienne 
znalazły kolejnego, czternastego już 
więźnia zamordowanego przez współ-' 
więźniów.

Dwudziestoletni Fafaiete Ferreira, 
czekający na rozprawę w związku 
z przemytem narkotyków, poniósł 
śmierć w wyniku pobicia i uduszenia.

Straszliwy protest więźniów rozpo­
czął się 15 marca b.r., a niektóre 
jego ofiary zostały wybrane drogą lo­
sowania.

Rzecznik władz więziennych oświad­
czył, iż najnowsza ofiara Ferreira 
został wybrany nie na drodze losowa­
nia, ale przez silniejszych więźniów. 
Również ci silniejsi wyznaczyli jedną 
osobę do wykonania egzekucji na Fer- 
reirze.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol-t 
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

lice Marvora, w dolinie prowincji Ku­
nar.

Jeden z przedstawicieli grupy oporu 
pn. “Yunis Khalis,” który ze wzglę­
dów bezpieczeństwa nie podał swoje­
go nazwiska, stwierdził, że siły zbroj­
ne partyzantów znalazły się w potrza­
sku i w ciężkich walkach z silami so­
wieckimi, obie strony poniosły bar­
dzo ciężkie straty.

Zarówno Majrooh, jak i partyzanci 
stwierdzają, że w obliczu tak potęż­
nych sił sowieckich, mudżaheddinom 
nie pozostaje nic innego, jak tylko 
wycofanie się.

“Nie dysponują niczym — powie­
dział Majrooh — by odpowiedzieć 
kontratakiem przeciwko czemuś ta­
kiemu.”

W sumie około 115 tysięcy sowie­
ckich żołnierzy pomaga komunistycz­
nemu rządowi Afganistanu w walce 
z partyzantami.

Wiele doniesień napływających z 
samego Afganistanu, potwierdza 
przypuszczenia, że do tej największej 
ofensywy przygotowują się prawie 
całe sowieckie siły zbrojne znajdują­
ce się na terytorium tego kraju.

Dotychczas, w pierwszej kolejności 
używano wojsk afgańskich. Tym ra­
zem jest inaczej, ponieważ — jak 
donoszą raporty wywiadu zachodnie­
go — liczebność armii afgańskiej 
spadła z 80 tys. żołnierzy do 30 tys. 
Przyczyną tego stanu rzeczy są maso­
we ucieczki żołnierzy, którzy przecho­
dzą na stronę partyzantów lub dezer- 
terują, odmawiając w ten sposób dal­
szej walki.

Oprać. I. S.)

Marcos Na Temat 
Pomocy Wosjk 
Pomocy Wojsk

Manila (ST) — Prezydent Ferdi­
nand E. Marcos oświadczył, że rozwa­
ża możliwość zwrócenia się do Stanów 
Zjedn. z prośbą o przysłanie oddzia­
łów wojska, które dopomogłyby do 
zwalczania rebeliantów komuni­
stycznych. Prośbę tę zamierza Mar­
cos zrealizować jednak jedynie wów­
czas, gdy sytuacja “stanie się nie do 
opanowania.”

Jest to pierwszy przypadek nad­
mienienia przez Marcosa o możliwo­
ści zwrócenia się z prośbą o inter­
wencję z zewnątrz.

Wypowiedzi Marcosa przytoczone 
zostały w niedzielę przez paryską 
stację telewizyjną Gamma.

Marcos zapytany, czy zamierza 
zabiegać o pomoc USA lub innego 
obcego kraju, w wypadku, jeśli okaże 
się, że rebelianci komunistyczni 
wspomagani są przez inne państwo, 
odpowiedział: “Nasza polityka nie 
przewiduje włączenia do akcji sił in­
nych krajów — przynajmniej tak dłu­
go, dopóki jesteśmy w stanie zwal­
czać rebeliantów własnymi silami. 
W wypadku jednak, gdy infiltracja 
posunie się tak dalece, że będzie trud­
na do opanowania, to wówczas zwró­
cimy się być może o pomoc.”

Marcos stwierdził jednak, że nie są­
dzi, aby rebelianci otrzymywali po­
moc zewnątrz.

$1 min Grzywny 
Za Zanieczyszczanie 

Środowiska
Austin, Tex. (CT) — Największa 

w kraju firma, usuwająca niebez­
pieczne odpady chemiczne, Chemi­
cal Waste Management Inc. z Oak 
Brook, Ill. zgodziła się zapłacić $1 
min grzywny oraz oczyścic z sub­
stancji toksycznych, jeden ze swych 
terenów, znajdujący się w Port 
Arthur w Teksasie.

Prokurator Generalny, Jim Mat­
tox oświadczył, że grzywną którą 
zapłaci Chemical Waste Manage­
ment Inc. jest największą, pojedyń- 
czą grzywną, jaką kiedykolwiek za­
sądzono w Teksasie za zanieczysz­
czanie środowiska naturalnego.

Drużyny Angielskie 
Wykluczone z Rozgrywek 

Europejskich
Bazylea, Szwajcaria (CT) — W 

niedzielę przedstawiciele europej­
skiego stowarzyszenia piłki nożnej 
UEFA oświadczyli, iż wydano de­
cyzję zakazującą drużynom Wiel­
kiej Brytanii, brania udziału w 
międzypaństwowych rozgrywkach 
w Europie.

Decyzję tę wydano po zamiesz­
kach rozhisteryzowanego tłumu ki­
biców, na stadionie w Brukseli, w 
ubiegłym tygodniu, w wyniku 
których poniosło śmierć 38 osób.

Zakaz ten ma obejmować drużyny 
angielskie aż do odwołania.
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W HOLANDII: pensja jak w Da­
nii: królowa musi z niej pokryć ko­
szty utrzymania pałacowych wnę­
trz. Podobnie jak w Danii za wygląd 
fasady i otoczenia pałacu odpowia­
da państwo. Królowa płaci od swej 
pensji podatek, państwo natomiast 
pokrywa część kosztów związanych 
z jej służbowymi podróżami.

W NORWEGII: pensja księcia 
Haralda wynosi “tylko” 1,5 ml do­
larów, ale państwo utrzymuje jego 
dwa pałace oraz letnią rezydencję. 
Pokrywa także koszty podróży za­
granicznych władcy. Nie płaci on za

Mieć mnóstwo pieniędzy, wspa­
niały pałac, worki ziemniaków, 
skrzynie płatków owsianych i tony 
śledzi...

Oto, co znaczy być królem lub 
królową.

W BELGII: królewska pensja 
wynosi ekwiwalent 2 milionów do­
larów rocznie oraz... tyle ziemnia­
ków, ile waży aktualnie władca 75 
procent królewskich dochodów idzie 
na naprawy i renowację pałacu. 
Koronowanej głowie przysługują 
dodatkowo “delegacje” na zwrot 
kosztów podróży służbowych.

W WIELKIEJ BRYTANII: kró­
lowa otrzymuje ekwiwalent 3,6 min 
dolarów rocznie, 1000 litrów oraz 
tonę płatków owsianych. Przysłu­
gują jej także dodatkowe dotacje na 
utrzymanie i konserwację siedmiu 
królewskich pałaców i pięciu samo­
lotów oraz zwolnienie z wszelkich 
opłat pocztowych.

W DANII: pensja 2,8 min dolarów 
plus 18 ton śledzi rocznie. Królowa 
Margrethe musi z tej sumy pokryć 
koszty związane z utrzymaniem 
swojej rezydencji oraz koszty pod­
róży. Przysługuje jej zwolnienie z 
podatków, państwo zaś pokrywa 
koszty utrzymania królewskiego 
ogrodu oraz renowacji zewnętrznej 
fasady pałacu.

środki transportu w obrębie swego 
kraju.

W HISZPANII: 2,2 min, z czego 80 
proc, przeznaczone jest na pensje 
dla służby i personelu oraz na ko­
szty utrzymania pałacu. Król i jego 
rodzina nie płacą za środki trans­
portu na terenie kraju.

W SZWECJI: roczna pensj a wyno­
si odpowiednik sumy 1,3 min do­
larów, ale królowi przysługuje do­
tacja w wysokości 2,1 min dolarów 
na utrzymanie ośmiu pałaców, w 
których umieszconotzw. królewską 
kolekcję mebli i obrazów. Król pod­
różuje za darmo i nie płaci 
datków.

W Trosce 
o Zieleń Plant

Jednym z najsłynniejszych par­
ków w kraju są krakowskie Planty. 
Powstały one ponad półtora wieku 
temu w wyniku tzw. splantowania, 
czyli zniwelowania terenów poza 
murami miasta i wokół wyburzo­
nych murów obronnych.

W 1820 r. prezes Senatu Wolnego 
Miasta Krakowa Stanisław Wo- 
dzicki zatwierdził projekt senatora 
Feliksa Radwańskiego utworzenia 
plantacji zieleni w centrum grodu.

Na początek posadzono 200 sztuk 
włoskich topól i 290 kasztanów. Co 
roku przybywało drzew i krzewów.

W II połowie XIX w. Kraków na­
leżał do najbardziej zielonych miast 
w Europie. Dziś jednak wskutek 
zanieczyszczenia środowiska natu­
ralnego drzewa mają skróconą we­
getację o 2-3 miesiące.

Chcąc powstrzymać niszczenie 
wspaniałego parku posadzono nie­
dawno wokół niego żywopłot ma­

jący “wychwytywać” spaliny.
Jeszcze tej wiosny przystąpią do 

pracy konserwatorzy przyrody, któ­
rzy zajmą się restauracją wspa­
niałych ogrodów Plant z ich piękny­
mi altanami i ozdobnymi lampami.

Może uda się przywrócić krakow­
skiemu parkowi jego dawny blask.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Myśl
— Spróbuj zapalić maleńką świecz­

kę, zamiast przeklinać ciemności.
Konfucjusz

Crofts Now

★ Do Wynajęcia
LARGE 2 BEDROOM~

Newly decorated, wall to wall car­
peting, appliances and heat inclu­
ded, available immediately. $495. 
month. Security deposit required.

5301 George, 2nd Floor 
522-3900 Days 

256-0506 Evenings — Lee
5>/i POKOI. Ogrzewane. Jackowo.
Tel.: 772-7251.__________________
MONTROSE - PULASKI, 1 sy- 
pialniowe mieszkanie, ogrzewane, 
urządzenia, dywany. 1 piętro. Bez 
zwierząt. Natychmiastowe objęcie. 
$330 plus depozyt, asekuracyjny. 
267-7517._______________________ _
5% POKOI, 2% pokoi do wynajęcia. 
Garaż. 283-9253.

★ Domy '
PAR. SW. TURYBIUSZA 

(5900 So. i 4400 W.)
Przez właściciela duży, piękny 
murowany dom, 4 lub 5 sypialni, 3 
łazienki, formalna jadalnia, świeżo 
robiony wystrój i dywany, wykoń­
czona piwnica z możliwością mie­
szkania dla krewnych, garaż na 
2V2 auta z elektrycznym okiem. 
Wiele dodatków. W $70-tce. Tel. 
284-0915.

★ Posiadłości w Psim
POZNAN. Mieszkanie własnościowe 
locum: ulica Findera, do sprzedania. 
Tel.: 352-0188 — wieczorem.

jt Interesy_________
NA SPRZEDAŻ 

Dobrze Prosperująca 
WYTWÓRNIA—HURTOWNIA 
SKLEP RAM DO OBRAZÓW 

W River Forest Tanio 1 
Gene Indust Realty * 547-7100

★ Rozmaite
ENCYKLOPEDIA

21 tomów, polecane przez Amerykań­
skie i Katolickie Stowarzyszenie Bi­
blioteczne. 50% ZNI2KI

966-1088 MARJEN
8121 Milwaukee, Niles

SPRZEDAM alternatory, dla kon- 
fraktora, camping lub do prac le- 
śnych. 736-8911.__________________ •
SKLEP do wynajęcia oraz wyprze­
daż towaru 3716 W. Belmont. 297-> 
0253.

SPRZEDAM bańki lecznicze $2 za 
sztukę. 777-5690.

it Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI maxi-vanem.
625-2248.____________________ ___
PRZEPROWADZKI i usługi transpor­
towe. 656-8892. Fred.

it Usługi
NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.
' ' ———————
★ Naprawy Lodówek (
NAPRAWIAM lodówki.......... 278-3411

NAPRAWA lodówek, “aircondition- 
ers” — wszystkie rodzaje. 637-5425.

................. . ■ l*“11)
★ Naprawa TV

( ■ ■ ■ ■ ■ , i -jata
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831. 

jt Malowanie_______
MALOWANIE mieszkań wewnątrz, 
oraz domów na zewnątrz. Tapetowa- 
nie i renowacja drewna. 725-5027.

it Kontraktorzy
7522

Straight, easy, tashions 
newest tabard! Crochet this 
quickly ot pompadour yarn in a 
combo of single knot stitches 
and shells. Pattern 7522: Misses 
Sizes 10-12: 14-16 included. 
$3.00 for each pattern. Add 65c 
each pattern for postage and 
handling Send to:

Alice Crooks Crafts, 263
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

Dwie Ciężarówki
W sobotę w wyniku zderzenia się 

dwóch ciężarówek poniósł śmierć 
kierowca jednego z pojazdów, 52- 
letni Thomas Stewart zamieszkały 
w Bennsenville.

Kierowca drugiej ciężarówki nie 
odniósł żadnych obrażeń.

Wypadek miał miejsce w Elk 
Grove Village, na skrzyżowaniu 
ulic Devon i Elmhurst.

Zmarł Wybitny 
Archeolog

W wieku 82 lat zmarł w Łodzi wy­
bitny archeolog profesor Konrad 
Jażdżewski. Wśród jego blisko 300 
pozycji liczącej bibliografii znajdu­
je się książka “Poland” opubliko­
wana w angielskiej serii wieloto­
mowej “Ancient Peoples And 
Places”. W dziele tym prof. Jaż­
dżewski dokładnie przeanalizował i 
opisał pradzieje naszego kraju.

it Poszukuje Pracy
KOBIETA w średnim wieku poszu- 
kuje pracy na ranną zmianę. 252-2969. 

jt Pomoc Domowa |
Dependable Self-Motivated

CLEANING 
PERSON 
NEEDED

2 days a week, plus 1 additional day 
per month. Must be able to work 
without supervision. Some English 
necessary

CALL 239-0162

GOSPODYNIE INIANKI 
z zamieszkaniem lub bez

Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zaplata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071
—--------------------------------------------------------- :—ttj

irnmiTTA nn
GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

i opieki nad 7 letnim dzieckiem w 
wieku szkolnym oraz jego dziadka 
w starszym wieku. 6 dni w tygodniu. 
Musi mówić po angielsku. Dobre 
wynagrodzenie.

TEL: 599-4877
MAŁŻEŃSTWO LUB GOSPODYNI 

Z ZAMIESZKANIEM
6 dni na północnym przedmieściu 
Highland Park, doświadczenie i refe­
rencje. $150 tygodniowo na początek. 
Dzwonić po angielsku.

433-6125

DO TOWARZYSTWA 
Starszej Pani Part Time
Sobota od 7 rano do poniedziałku 7 
rano — trzeba zamieszkać podczas 
weekendu. Referencje i język angiel­
ski wymagane.
654-0886 W jęz. ang.

CLEANING LADY 
1 DAY PER WEEK

Friday preferred. Chicago. Must 
speak some English.
Tel. 947-9609 Evenings and Weekends 

Or 962-1700 Days

it Praca Zenska
POTRZEBNA kobiety do sprzątania 
domów. Tylko osoby z Południa Chi­
cago. 246-0660.

KOSMETYCZKA
Potrzebna od zaraz do eksluzywne- 
go salonu w Austin, Texas. Tylko 
pierwszorzędna siła tacnowa z do­
świadczeniem i papierami. Bardzo 
dobre warunki pracy i wynagro­
dzenie. Pomożemy w formalnoś­
ciach i załatwieniu mieszkania.

Tel.: 1-512-345-2626
P.O. BOX 9486

Austin, Texas 78766

jt Praca
JANITORIAL

Several Part Time 
Cleaning Positions Available 

in the downtown area. Must be de­
pendable, able to speak Polish and 
flunet English. All poistions promo­
table. For further information call:

666-3541 (C-800)

SPRING MAKER
TOOL MAKER

4 SLIDE SET UP MAN 
671-6600

DOŚWIADCZONY 
KRAWIEC/KRAWCOWA 

Pełen etat. Stała praca. Wymagana 
minimalna znajomość języka an­
gielskiego. Firma o ustalonej re­
nomie. Mieszcząca się w śródmieś­
ciu.

Prosić Martin
372-8750

HAIRDRESS wanted. English speak- 
ing, Wed, to Sunday. 685-2840,

POTRZEBNY KUCHARZ 
Nieco doświadczenia wymagane. , 

Musi znać j. angielski.
Dzienna zmiana.

POND VIEW RESTAURANT 
235 Coffin Rd.

Long Grove, Ill.
634-9450 •

MANAGER
& MAINTENANCE

Live in for 50 unit apt. hotel. 
Must be experienced. 

COUPLE PREFERRED. 
Must speak English.

772-1156
WELDER

Experienced certified welder, (Bus 
or trailer), also body repairman. 
Good benefits. Salary up to $13.50/ 
hr. Apply Mon-Fri at:
QUALITY BUS REBUILDERS INC. 

1453 W. 38th St., Chicago 
No Phone Call Please

AUTO BODY 
PAINTER’S HELPER 

Some experience required. 
Permanent job.

8939 S. Kedzie Ave.
PRINTING PRESS OPR.

We need experienced operator for 
multi 1250 press. Evening shift 3- 
11:30 p.m. Excellent benefits and 
working conditions. Apply in person 

CURTIS 1000
1501 Rohlwing, Rolling Meadows

if Braca

CLASS A MACHINISTS
Quality oriented shop is looking for 

CLASS A MACHINISTS
Must be able to produce prototype and 
short run production parts, from blue 
prints. Prefer individuals with good 
knowledge of jigs and fixtures.

COURTESY MFG. CO. 
1300 Pratt Blvd. 

Elk Grove Village 
437-7500

CHIEF 17 
OPERATOR 

Full Time
Wages Based on Experience

537-5018 
WHEELING, ILL.

it Praca Męska

DO PRODUKCJI SZAFEK
Potrzebna doświadczona osoba 
do pracy na maszynie i mon­
tażu drewnianych i z formaiki 
szafek, blatów i ogólnej pracy. 
Musi mówić i czytać po angiel­
sku. Dzwonić:
237-6452 albo 237-6611

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
DO PRACY KOŁO DOMU 

(Maintenance man) 
Musi znać się na kanalizacji, sto­
larce, pracach elektrycznych, po­
siadać samochód i narzędzia. An­
gielski nie konieczny. $5 na godz. 
plus godz. nadliczbowe.

1012 N. MILWAUKEE AVE,

MACHINIST NEEDED
To set-up and supervise 

milling, drilling, 
tapping off machine parts. 

Must speak English. 
COMPLETE SCREW PRODUCTS 

7116 W. Touhy 
Tel.: 631-7020

POTRZEBNY doświadczony pra­
cownik do sidingu. Dzwonić po 8-ej. 
Tel.: 867-6348.___________________

TOOL & DIE
Jig Grinder Operator 

For 2nd Shift 
Experienced in progressive die. 

For appointment call: 
PORTAGE TOOL COMPANY 

Elk Grove Village, Illinois 
569-3860 

it Zguby
ZAGINĄŁ paszport i karta Social Se­
curity na nazwisko Stefan Dawidow­
ski. Znalazca proszony o kontakt.
Tel.: 745-0021. 

ZAGINĄŁ paszport Polski na nazwi­
sko Leśniak Ryszard. 3009 N. Hamlin.

it Wycieczki
WYCIECZKA po wybrzeżu atlan- 
tyckim. 15-30 czerwiec. 235-7378.

★ AUTO i
—. j
DÓDGE Omni ’78 rok, na biegi. $2,100. • 
Tel.: 545-5369—Elżbieta.

Przyjemna i fachowa obsługa w 
języku polskim i angielskim, po­
życzka na dogodnych warunkach. 

FIRENZA 85 r. (2 4-drzwiowy)
Prosić o ANNĘ BANASIUK

TEL.: 267-4200
JACK HAGGERTY 

OLDS
4207 N. Western Ave.

Godz.: Codziennie 9-9; 
Sobota 9-5,

NAJNIŻSZE 
CENY 

Duży Wybór Nowych 
Używanych Samochodóow 

Renomowanej Firmy

SILK SCREENER
Experienced Tee Shirt silk 
screener on hand printer. Start 
immediately.

773-9310.

GOSPODYNI
Lekka praca domowa. Dobre warun­
ki. Musi mówić po angielsku.

525-7661
Telefonując, proszę mówić po angiel­
sku.

Restaurant Management

The Great -
American

Success Story!
Who would’ve believed that the latest American dream 
come-true would be a Mexican restaurant? Yet in 6 short 
years we’re one of the most successful restaurant chains in 
the country. We offer career opportunites to match our 
success.
• Top-notch training • Fast-track advancement

• Excellent compensation and benefits 
Dependent upon your level of restaurant experience, we> 
have openings in the following areas:

MANAGERS
• General • Kitchen • Service • Bar • Assistant 
Send resume to: CHI-CHI’S, Midwest Recruitment #700,

4056 Three Oaks Blvd., No. 1-A, Troy, Michigan 48098
A voluntary EEOC Employer APM0512

VW Rabbitt ’80. 56,000 mil. Tel.: 
284-5694._______________________
MUSTANG ’80, 4 cylindrowy. 4 bie­
gowy. Mały przebieg. $2,900. Tel.: 
878-8993.________________________
CHEVROLET Caprice, 60,000 mil, w 
dobrym stanie. $2,900. 890-4807 
778-5578 po 4 ppł.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 
POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 14M50AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kometian Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Pot.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI 

Family vw:4iriink. System (JRJ)

z tych wszystkich miast bezpośrednio pjzez Londyn do Warszawy

a division of Family Link Corporation 
5324 W. Lawrence Ave. CHICAGO 11.60630 
tel. (312) 282-1188- 1-800-821-8059 (excl.lllinois) 

oraz wszystkie biura podróży

WARSZAWA
ORAZ

KRAKÓW i KATOWICE
BEZPŁATNIE

w każdy czwartek luksusowym autokarem z lotniska Okęcie

CODZIENNIE
CHICAGO od 890 PITTSBURGH 1.017
BOSTON 894 MIAMI 1.066
NEW YORK 899 ORLANDO 1.082
WASHINGTON 949 TAMPA 1.082
BALTIMORE 949 LOS ANGELES 1.138
PHILADELPHIA 962 SAN FRANCISCO 1.138
DETROIT 983 SEATTLE 1.278

DACHY-FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy j— Polska Firma; 
Ubezpieczona i Pod Bondem— ' 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

HELP FIGHT 
BIRTH DEFECTS

March of 
I Dimes

SAVES BABIES

'85 Needlecraft Catalog — 150 
plus designs. $2 + 50t p & h. 
Books $2.50 + 50t each p & h 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
S22 Stuff n’ Puff Quilts 
US-Complete Gift Book

Alice Brooks
crafts

Oldsmobile
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Rada Miejska Zatwierdziła 
Program Walki z Gangami

Rada Miejska zatwierdziła w 
czwartek stosunkiem głosów 33 do 12 
stanowiący od dawna kontrowersję 
plan mayora H. Washingtona w spra­
wie przyznania funduszów na walkę z 
gangami ulicznymi. Rada debatowa­
ła nad zatwierdzeniem planu przez 
długi czas.

Wszystkie głosy, które padły prze­
ciw zatwierdzeniu programu, złożone 
zostały przez zwolenników mayora, 
którzy wysunęli obiekcje odnośnie 
sformułowania uchwały. Zwolennicy 
mayora odrzucili w tej materii zabie­
gi — które określone zostały przez 
członków bloku większości w Radzie 
Miejskiej — jako próby kompromisu.

Pięciu aldermanów — zwolenników 
mayora Washingtona, przyłączyło się 
w czasie głosowania do bloku opo­
zycyjnego. Sformułowanie nowej 
wersji uchwały zaproponował aid. 
Romand Puciński (41 warda).

Mayor Washington powiedział, że 
ogólnie — zatwierdzona uchwała pos­
tępuje po właściwej linii”. Nie wyklu­
czył on jednakże możliwości sprze­
ciwienia się jej.

“Nie jest to piłka polityczna”, oś­

wiadczył H. Washington wobec repor­
terów prasowych, po zakończeniu 
bardzo burzliwej sesji Rady Miejs­
kiej. Washington powiedział, że deba­
ta w Radzie dotyczyła głównie sfor­
mułowań uchwały. Nie przeszkadza 
to jednakże w realizacji programu 
walki z gangami ulicznymi.

Decyzja podjęta przez Radę Miejs­
ką w wyniku głosowania, zapadła 
krótko po tym, jak z apelem w spra­
wie nie uchwalnia jej wystąpił aid. 
Miguel Santiago (31 warda).

Za uchwałą głosowało pięciu zwo­
lenników mayora: aid. Lawrence 
Bloom (5 warda), Burton Natarus 
(42), Martin Oberman (43) Marion 
Volini (48) i Anna Langford (16).

Na początku bm. aldermani posta­
nowili odłożyć podjęcie decyzji w 
sprawie zatwierdzenia uchwały. Nas­
tąpiło to po tym, jak aldermani- 
zwolennicy mayora wystąpili z obiek­
cjami na temat sformułowania słow­
nego uchwały.

Lansowany przez mayora program 
walki z gangami przewiduje wyasy­
gnowanie na ten cel 3.9 milionów doi.

W Chicago Nie Będzie Podwyżki 
Podatków Od Nieruchomości

Stwierdził Mayor Washington
Mayor Harold Washington zapo­

wiedział w czwartek ubiegłego ty­
godnia, że w Chicago nie będzie 
żadnej większej podwyżki podatku 
od nieruchomości w ciągu przysz­
łego roku. Nie będzie tej podwyżki, 
mimo proponowanego przez prez. 
Reagana projektu cięć budżetowych 
i reform podatkowych, które przy­
puszczalnie spowodują — zdaniem 
mayora — “szkodliwe” wstrząsy.

Washington ostro skrytykował pro­
ponowany przez Prezydenta plan 
reform podatkowych, uzasadniając 
swoje zdanie przypuszczeniem, że 
“reforma podatkowa spowoduje

Sprawa Sądowa 
o Molestowanie 

Seksualne
Były dyrektor jednej ze szkół 

średnich w Chicago, w sprawie któ­
rego wielka ława przysięgłych po­
wiatu Cook prowadzi dochodzenie, 
został oskarżony przez ucznia o mo­
lestowanie seksualne.

Powód ubiega się o odszkowanie 
w wysokości 2 min doi. od J. G. Mof- 
fata za poniesione szkody, skarżąc 
również Chicagoską Radę Szkolną o 
powierzenie Moffatowi pozycji dyrek­
tora szkoły, pomimo informacji, iż 
nie nadaje się on na to stanowisko; 
uczeń domaga się od Rady Szkolnej 
następnych 2 min doi.

Oskarżenie stwierdza, iż z powo­
du zachowania się Moffata był on 
stale narażony na poważne szkody 
fizyczne i emocjonalne, których 
skutki odczuwa nie tylko w chwili 
obecnej, ale które pozostaną w jego 
życiu na przyszłośść.

Rada Szkolna stoi wobec zarzu­
tów próby ukrycia incydentów, o 
których powiadamiał jeden z do­
radców Kelvyn Park.

Oskarżenie stwierdza, iż postę­
powanie Rady nie uwzględniało 
świadomie bezpieczeństwa molesto­
wanego ucznia i innych.

Wielka ława przysięgłych zażą­
dała dokumentów ze szkoły Kelvyn 
Park. Moffat, ojciec trojga dzieci, 
został zawieszony w swych czyn­
nościach, bez wynagrodzenia, od 17 
kwietnia. Przedtem jeszcze prze­
sunięto go do pracy na stanowisku 
administracyjnym.

Niektórzy nauczyciele rozpoczęli 
przygotowywanie petycji, w której 
będą zabiegać o przywrócenie Mof­
fata na jego stanowisko. 

straszne skutki” i będzie “konty­
nuacją, tylko na szerszą skalę 
reaganowskiej filozofii, polegają­
cej na obronie bardzo bogatych i 
robieniu uprzejmych gestów wobec 
biednych”.

Mayor uważa, że obcięcie budże­
tu wg propozycji Reagana, będzie 
bardzo kosztowne dla miasta — od 
75 do 100 milionów dolarów. Os­
trzegł przy tym, że rezultatem ta­
kiego stanu rzeczy może być maso­
wa redukcja etatów dotyczących 
pracowników miejskich oraz ogra­
niczenia usług, jeśli chodzi o funk­
cjonowanie służb miejskich.

Washington wykluczył ewentual­
ność wprowadzenia wyższego po­
datku od nieruchomości w roku 
1986, ponieważ jego zdaniem, “do­
szliśmy (w tej dziedzinie) do granic 
możliwości”.

A jeśli projekt prez. Reagana 
przejdzie, Chicago będzie rrtiało 
trzy możliwości do wyboru — stwier­
dził mayor. Pierwsza — ograniczyć 
służbę miejską, druga — szukać 
dodatkowych źródeł dochodu lub 
trzecie wyjście, które byłoby zasto­
sowaniem równocześnie metody ob­
niżek i podwyżek podatków.

Jeśli chodzi o nowe podatki od 
nieruchomości, to zdaniem Was­
hingtona, są one dla mieszkańców 
Chicago “nie do zrealizowania”, a 
wszelka adziałalność stanowej Legis-. 
latury na korzyść wprowadzenia 
tych podatków budzi wiele wątpli­
wości.

Wcześniej, na konferencji praso­
wej nadawanej przez radio WMAQ 
w ubiegłą niedzielę Washington uchy­
lił się od stwierdzenia, że nie będą 
wprowadzone “małe poprawki”, 
jeśli chodzi o podatki od posia­
danych własności, ale jednocześnie 
zapowiedział, że niedobory budże­
towe w przyszłym roku mogą być 
wyrównane przez podniesienie wy­
sokości grzywien, opłat za wodę, 
niewielkiego podniesienia podatku 
dla użytkowników oraz dzięki reduk­
cji personelu i zaopatrzenia.

Zginął w Wypadku
W piątek po południu poniósł ś- 

mierć, w wyniku wypadku samo­
chodowego 31-letni doręczyciel ga­
zety Chicago Tribune, Tom Chmiel.

32-letni Arcadio Saez, mieszka­
niec północno-zachodniej części mia­
sta został oskarżony o spowodowa­
nie wypadku i ucieczkę z miejsca 
incydentu.

liii
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BEJRUT, LIBAN.—Ciała trzech Palestyńczyków porzucone 
na cmentarzu znajdującym się w okolicy obozu uchodźców 
Szatilla. Dwaj mężczyźni i jedna kobieta zginęli w walce 
z oddziałem szyitów (UPI)

LOS ANGELES.—Kandydat na policjanta (w kamizelce kulo­
odpornej) podczas treningu: Ellis Lewis (53), będzie najstar­
szym absolwentem Akademii Policji. (UPI)

Polonia w Hołdzie
Mieczysławowi Haimanowi

Chicago (Inf. wł.) — W niedzielę 
odbyła się podniosła uroczystość w 
czasie której licznie zgromadzona Po­
lonia złożyła hołd zasłużonemu histo­
rykowi, dziennikarzowi i poecie śp. 
Mieczysławowi Haimanowi, pierw­
szemu kustoszowi Muzeum Polskiego 
w Chicago, prowadzonego dla dobra 
całej Polonii przez Zjednoczenie Pol­
sko Rzymsko-Katolickie.

Była to uroczystość julileuszowa, 
ponieważ obchodzono 50-lecie zało­
żenia Muzeum. Uroczystą Mszę św. 
w asyście sześciu księży i diakona 
Różańskiego, odprawił J. E. ks. bp. 
Alfred Abramowicz. Wśród wiernych 
uczestniczących w tej Mszy św. obec­
ni byli liczni przedstawiciele wielu 
organizacji polonijnych, z całym za­
rządem Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego i zarządem 
Muzeum Polskiego na czele. Obecni 
byli przedstawiciele naczelnych władz 
Związku Narodowego Polskiego, 
wśród nich prezes Alojzy A. Mazew- 
ski, dyrektor Kazimierz Musielak, 
sędzia Frank Sulewski, komisarz 
Scibło i wielu innych.

Po Mszy św. na cmentarzu św. 
Wojciecha, nastąpiło odsłonięcie 
pomnika przy grobie śp. Mieczysława 
Haimana. Pomnik poświęcił ks. bp. 
Alfred Abramowicz, a przemówienia 
okolicznościowe o życiu i pracy cenio­

nego Kustosza, wygłosili liczni mów­
cy.

Całość programu przeprowadził 
przewodniczący uroczystości dr 
Edward Różański. Przemawiali pre­
zes Muzeum Polskiego — Teodor Swi- 
goń, Henry Archacki — dyrektor Mu­
zeum Polskiego w Port Washington, 
N.Y., Alojzy A. Mazewski — prezes 
ZNP i K.P.A. w imieniu całej Polonii, 
oraz Joseph Żukowski — przewodni­
czący Komitetu Obchodów 50-lecia 
Muzeum Polskiego.

Głównym mówcą był Frank Boles, 
z Bentley Historical Library na Uni­
versity of Michigan. Odlosnięcia 
pomnika dokonał prezes ZPRK Józef 
Drobot, a długoletnia współpracow­
niczka śp. Mieczysława Haimana 
Sabina Logisz odczytała specjalną 
proklamację wydaną przez mayora 
Chicago Harolda Washingtona, w któ­
rej ustanowił on niedzielę, 2 czerwca, 
jako dzień poświęcony pamięci Mie­
czysława Haimana i Polonii, jej wkła­
du w życie całego miasta.

Hymny narodowe odśpiewał Bogdan 
Parafińczuk.

Bardziej szczegółowe sprawozdanie 
z tej uroczystości postaramy się prze­
kazać naszym Czytelnikom za kilka 
dni, w kolejnych wydaniach “Dzienni­
ka.” 

Wozy Strażackie Zamiast 
Nowych Wózków Na Śmieci

Rada Miejska zrezygnowała wczo­
raj z rozszerzenia planu automaty­
cznego opróżniania pojemników 
na śmieci i w zamian postanowiła 
zakupić wozy strażackie, na które 
Wydział Pożarnictwa nie ma ochoty.

Z 2 min oszczędności ma się za­
kupić 168 samochodów policyjnych 
zamiast proponowanych przez ma­
yora Washingtona 111, 2 mechani­
cznymi drabinami strażackim, oraz

Wandale 
Zniszczyli 

120 Samochodów
Wandale zniszczyli przynajmniej 

120 pojazdów należących do dwóch 
przedsiębiorstw zajmujących się 
sprzedażą samochodów w Glenview. 
Również samochód Chevy Blazer zo­
stał porzucony na torach kolejowych 
i zmiażdżony przez pociąg towarowy. 
Rannych nie było. Na parkingu firmy 
Jennings Chevrolet chuligani wybili 
szyby w 35 samochodach. Włamali 
się także do należącej do przedsię­
biorstwa stacji obsługi samochodów.

Większych strat doznała firma 
Nugent Volkswagen. Zniszczonych 
przez wandali zostało 85 samochodów 
osobowych i furgonetek. Straty obu 
firm szacuje się na 500 tys. doi.

Kierownik firmy Jennings Chevro­
let Jim Walsh powiedział, że otrzymał 
od policji z Glenview informację o 
zatrzymaniu dwóch podejrzanych. 
Policja odmówiła komentarza na ten 
temat informacji.

“Mało prawdopodbne aby dwie 
osoby mogły dokonać tak ogromnych 
zniszczeń” — powiedział Walsh. “Za­
dziwiający jest także fakt, że niczego 
nie skradziono.”

Większość zniszczonych samocho­
dów na parkingu Nungent Volks­
wagen należy do osób prywatnych 
oczekujących na ich naprawienie. 
Zniszczono także zupełnie nowe samo­
chody. Podobnie przedstawiała się 
sytuacja w firmie Jennings Chevrolet. 
Spośród zniszczonych samochodów 
tylko osiem było nowych, reszta ocze­
kiwała na naprawę.

Zmiażdżony przez pociąg samochód 
Chevy Blazer również był własnością 
prywatną.

opłanić naprawę dwóch wozów ra­
towniczych.

Aiderman Edward Burke (14 
warda) oraz inni przedstawiciele 
bloku większości w Radzie, uważa­
ją, iż system automatycznego wy­
próżniania pojemników na śmieci 
powinin być dokładniej sprawdzony 
przed wprowadzeniem go do szer­
szego użycia.

Zdaniem natomiast aldermana 
Martina J. Obermana (43 warda), z 
bloku mayora, program ten budzi 
sprzeciw, ze względu na możliwość 
wyeliminowania 4-ej osoby pracu­
jącej na ciężarówce zbierającej 
śmieci.

Wydział Pożarnictwa nie składał 
prośby o przydział nowych wozów, 
ponieważ nie posiada funduszy na 
przydzielenie do nich strażaków.

Doradcy mayora Washingtona 
uważają zmiany w planie zakupu 
sprzętu za zbyt mało znaczące, aby 
im się przeciwstawiać.

Poprzez rezygnację z automaty­
cznego oczyszczania śmietników 
blok większości naruszył plany bu­
dżetowe. Z takiego systemu korzy­
sta się obecnie w wardach 6, 8, 34, 
39, i 41; miano go również zastoso­
wać w trzech innych w tym roku.

Zakup dodatkowego sprzętu dla 
straży pożarnej i policji był popie­
rany przede wszystkim przez al­
dermana Michaela F. Sheahana (19 
warda), który protestował prze­
ciwko uszczupleniu środków bez­
pieczeństwa na północnej i połud- 
niowozachodniej stronie miasta. 
Sheahan nalegał również na zat­
wierdzenie zarządzenia dającego 
Radzie Miejskiej możliwość kontro­
li zasadniczych zmian w wydzia­
łach policji i pożarnictwa.

Podejrzany o Zabójstwo
W piątek został aresztowany nie­

jaki Lonza Holmes, lat 38, zamiesz­
kały przy 545 E. 88th Place, pod za­
rzutem zamordowania swego są­
siada Davida Ward, który był kie- 
rowcą autobusu CTA.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

04; 09; 25; 34; 39; 40

Ustawodawcy Potrzebują Poparcia 
Miasta Dia Planów Wystawy

Studiując założenia i plany Wy­
stawy Światowej ustawodawcy sta­
nowi dali wyraz swojej sceptycznej 
postawie wobec tej zakrojonej na 
wielką skalę imprezy i wydatkowa­
niu na nią większej ilości pieniędzy 
stanowych, o ile miejscy i prywatni 
inwestorzy nie zobowiążą się do so­
lidnego jej wsparcia.

Philip R. O’Connor, reprezentant 
gubernatora Thompsona w specjal­
nej grupie zadaniowej d/s Wysta­
wy, jest przekonany, iż władze 
miejskie poprą imprezę pomimo 
sporów w Radzie Miejskiej, które 
przesadnie komentują środki ma­
sowego przekazu.

W międzyczasie, w Izbowym Ko­
mitecie d/s Sądownictwa, ugrzęzła 
ustawa dotycząca procesów sądo­
wych w sprawie błędów i zaniedbań 
w sztuce lekarskiej oraz powstrzy­
mania wzrastających kosztów opieki 
zdrowotnej. Reprezentant stanowy, 
Alan J. Greiman (D. Skokie), uwa­
ża, iż jest możliwe wniesienie pop­
rawek do tej ustawy. Przewodni­
czący Senatu stanowego, Philip J. 
Rock (D. Oak Park), wyraził rów­
nież chęć wprowadzenia do niej 
poprawek, które popiera grupa lob­
bystów — prawników. Zakłada on 
“wojnę lub kompromis” na tym po­
lu i proponuje ustanowienie spe­
cjalnych rad, które przed procesem 
sądowym eliminowałyby nieuzasad­
nione sprawy, pozwalały na kom­
pensaty pieniężne i ułatwiały leka­
rzom wystąpienie na drogę sądową

przeciwko adwokatom, którzy wy­
toczyli bezpodstawne procesy.

Komisja Gubernatora d/s Re­
formy Wyborczej przedstawiła J. 
Thompsonowi raport, w którym su­
geruje przeprowadzenie prawybo­
rów w połowie maja, a nie w połowie 
marca, oraz podwojenie sumy — do 
300 doi., jaką można anonimowo 
przeznaczyć na kampanię dla kandy­
data. Raport popiera również utwo­
rzenie skomputeryzowanej listy gło­
sujących w całym stanie, w celu 
wykluczenia wypadków powtórnej 
rejestracji.

Zespół wypowiedział się przeciw­
ko funduszom prywatnym na wy­
bory gubernatora i rejestrowaniu 
się wyborców w dniu wyborów lub 
drogą listowną.

Izba Stanowa zaleciła stosun­
kiem głosów 13:1 wprowadzenie 
obowiązku płacenia przez stan po­
nad połowy kosztów związanych ze 
szkolnictwem publicznym. Legisla- 
tura Stanowa ma natomiast w razie 
potrzeby uchwalić zwiększenie po­
datków.

Na 6 mid doi., jakie przewiduje 
się wydatkować w bieżącym roku, 
39 proc, będzie pochodzić ze źródeł 
stanowych, 53 proc, z lokalnych po­
datków od nieruchomości, a reszta 
ze źródeł rządowych. Popierana 
przez komitet poprawka konsty­
tucyjna musi uzyskać poparcie 3/5 
członków Izby i Senatu, ażeby być 
pddana pod głosowanie w listopa­
dzie 86 r.

Maleje Liczba Przypadków 
Zachorowań Na Gruźlicę 

W Świetle Analiz Statystycznych 
Miejskiego Wydziału Zdrowia

Chicagoski Wydział Zdrowia ujaw­
nił, że w 1984 roku obniżyła się o 14 
procent, w porównaniu z r. 1983, li­
czba przypadków zachorowań na 
gruźlicę.

Komisarz d/s zdrowia, Lonnie C. 
Edwards powiedział, że w ubiegłym 
roku zanotowano 752 przypadki za­
chorowań na gruźlicę podczas, gdy 
w roku 1983 było takich przypadków 
871. Dodał on, iż również zmniejszy­
ła się liczba zachorowań na tę cho­
robę w pierwszych czterech mie­
siącach roku 1985.

Edwards oświadczył, że analizy 
statystyczne wykazały tendencję 
spadkową, w zakresie liczby zacho­
rowań na gruźlicę, zarówno wśród 
rodowitych chicagowian jak i no­
wo przybyłych. Spośród 77 dzielnic 
naszego miasta w 47 zmniejszyła 
się ilość przypadków gruźlicy, w 
siedmiu liczba zachorowań utrzy­
mała się na tym samym poziomie, a 
w 23 wzrosła.

Komisarz jest zdania, iż zmniej­
szanie się liczby zachorowań można 
wyjaśnić zastosowaniem programu 

RTA Przejęło Kontrolę 
Nad 4 Liniami

Wydział podmiejski RTA, no­
szący nazwę Pace, oświadczył w 
piątek, że przejmuje bezpośrednią 
kontrolę nad czterema liniami au­
tobusowymi, co ma przynieść osz­
czędności rzędu 200 tys. doi. przez 
pierwszy rok od wprowadzenia tej 
zmiany.

Decyzję tę podjęto w odniesieniu 
do następujących linii autobuso­
wych: Pace West Town, Pace 
South Holland, Pace Oak Lawn, 
Pace Waukegan.

RTA przejmie kontrolę nad w/w 
liniami z dniem 1 czerwca br.

Kontrola nad tymi liniami była 
sprawowana do tej pory przez firmę 
z Cincinnati — ATE Maanagement 
Co.

Oskarżony 
o Zamordowanie 

Gangstera
Liczący lat 36 David O’Malley 

oskarżony został w czwartek o za­
mordowanie osławionego gangste­
ra z północnej strony miasta, Len­
nie Yaras’a.

Yaras zastrzelony został przez 
dwóch zamaskowanych osobników 
w dniu 10 stycznia. Morderstwo po­
pełnione zostało przy domu 4200 W. 
Division.

O’Malley jest karanym uprzednio 
przestępcą. Przed kilku dniami zo­
stał on skazany na 10 lat więzienia 
za wymuszanie łapówek. Sprawa ta 
nie ma żadnego powiązania z morT 
derstwem Yaras’a.

Wielka ława przysięgłych powia­
tu Cook wystąpiła wobec O’Malley z 
aktem oskarżenia — w sprawie 
morderstwa, podpalenia oraz kra­
dzieży samochodów. 

terapii domowej, który polega na 
odwiedzaniu chorych w ich miejscu 
zamieszkania, stosowaniem za­
strzyków i leków doustnych, przy 
czym wysłannicy Wydziału Zdro­
wia muszą się upewnić osobiście, że 
chorzy na gruźlicę przyjmują ko­
nieczny rodzaj terapii.

W opanowaniu tej niebezpiecznej 
choroby, pomogły nowe leki, które 
w przeciwieństwie do tradycyj­
nych, bardzo szybko eliminują 
groźbę zakażenia nią innych osób. 
W niektórych, cięższych przypad­
kach zachorowań pacjenci muszą 
zostać w szpitalu ale zdarza się to 
już bardzo rzadko.

Pracownicy Wydziału Zdrowia są 
również odpowiedzialni za kontak­
towanie się z rodzinami pacjentów, 
co do których istnieje ryzyko za­
rażenia innych osób. Pracownicy 
muszą się upewnić, co do faktu czy 
członkowie rodzin takich pacjentów 
zostali poddani testom na wykry­
wanie gruźlicy, prześwietleniom i 
szczepionkom przeciw tej chorobie.

Wydział Zdrowia wymienił te 
dzielnice Chicago w których wystą­
piło więcej niż 20 przypadków za­
chorowań na gruźlicę w 1984 r. Są 
to: Uptown — 50 przypadków; 
Grand Boulevard — 33; Near West 
Side — 32; West Town — 28; Hum­
boldt Park — 27; Austin — 25; Eng­
lewood — 24; Albany Park — 23; 
South Shore — 23 oraz North Lawn­
dale — 21.

Ponadto ujawniono liczbę przy­
padków zachorowań wśród różnych 
grup etnicznych nowo przybyłych. 
Najmniej przypadków gruźlicy wy­
stąpiło wśród przybyszów z Euro­
py. W grupie tej najwięcej przy­
padków zachorowań na gruźlicę 
wystąpiło u Polaków, bo aż 14. 
Wśród przybyszów z Rumunii i 
Szwecji zanotowano po 1 przypadku 
gruźlicy, wśród Rosjan 3 i po 2 
przypadki wśród Jugosłowian i 
Niemców.

Najwięcej przypadków zachoro­
wań zanotowano u osób ras az­
jatyckich —69 oraz Latynosów — 35 
przypadków.

Farrakhan Powrócił 
z $5 Min z Libii

Przedstawiciel wyznania islam­
skiego w Chicago, Louis Farrakhan 
powrócił w sobotę z podróży na Bli­
ski Wschód, z nieoprocentowaną 
pożyczką, w wysokości 5 min doi., 
od libijskiego przywódcy, pułkow­
nika Kadafiego.

Farrakhan oświadczył, że pie­
niądze te zostaną przeznaczone na 

’pomoc ekonomiczną dla czarnych 
rodzin oraz, iż z pożyczką tą nie 
wiążą się żadne zobowiązania.

Dodał on również, że Kadafi zap­
roponował mu dostawę broni, ale 
ofertę tę Farrakhan odrzucił, mó­
wiąc, iż zbrojny bunt jest “ostatnią 
z możliwości, jaką mają uciskani”.


